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Z całego świata nap: ją dalsze wiadomości, świadczące o tym, 
że ostatnie oświadczenie Generalissimusa Stalina, złożone koresponden- 
towi „Prawdy*, wywołało wszędzie niezwykle potężne wrażenie, wysu- 
wając się ma czoło zagadnień międzynarodowych. Poniżej podajemy 
niektóre spośród tych doniesień. L 

Chiny tlające ich niezwykłą doniosłość. 


Dziennik szanghajski „SINBEN- 

PEKIN (PAP). — Wszystkie dzien | ŻYIBAO* w artykule redakcyjnym 
niki chińskie podały tekst rozmowy | stwierdza, że oświadczenie Stalina 
Generalissimusa Stalina z przedsta- | jest aktem o znaczeniu światowym, 
wicielem „Prawdy* na czołowych | W słowach niezmiernie jasnyćh i 


miejscach, zamieszczając obok por- | przekonywujących zdemaskówał on 
trety Wodza Światowego Obozu Po- | kłamstwa i oszczerstwa podżegaczy 
koju. W tytułach prasa chińska pod | wojennych, podkreślił nieuchron- 


ność porażki agresorów i interwen- 
tów i stwierdził, że agresorzy ame- 


narodowe słów Józefa Stalina, a po 
zgubną 


kreśliła olbrzymie znaczenie między 
nadto zamieściła komentarze, oświe- | rykańiscy pchają ONZ na 


Demaskujmy kłamstwa 


podżegaczy wojennych i ich agentów 


Towarzysz Stalin w rozmowie z korespondentem „Prawdy“ wska- 
zał, że siły agresywne, żądne wojny prowadzą nie liczącą się z niczym, 
haniebną kampanię „kłamstw i oszczerstw. Kłamstwa i oszczerstwa te 
wymierzone są przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Chinom Ludo- 
wym i krajom demokracji ludowej oraz przeciwko ruchowi obrońców 


` pokoju. Zmierzają one do tego — mówi towarzysz Stalin — „by otu- 


manić swe narody kłamstwem, oszukać je i przedstawić nową wojnę. 
jako obronną, a pokojową politykę 'miłujących pokój krajów jako 
agresywną”. Jest to typowe postepowanie opryszka, który dlą odwró- 
cenia uwagi od siebie woła: „chwytajcie złodzieja!” 

Toteż sprawa stałego, codziennego, czujnego demaskowania 
kłamstw i ószczerstw podżegaczy. wojennych jest w- chwili obecnej spra 
wą wierwszorzęńnej wagi. Od powodzenia kontrofensywy przeciw apa- 
ratowi imperialistycznego kłamstwa zależy w dużej mierze: ziłłhowanie 
pokoju świata, Tylko bowiem narody złowione w Sieci kłamstw, omo- 
tane i zatrute nimi, mogą się stać mięsem armatnim imperialistów. 
Nigdy to się zaś nie uda podżegaczom wojennym, jeżeli nożyce prawdy 
przetną zakładane przez nich sieci kłamstw, jeśli siły światowego obozu 
pokoju potrafią przygwoździć każde ich oszczerstwo. 

Ostatnie tygodnie przyniosły wiele przykładów posługiwania się 
w sposób cyniczny kłamstwem, jako polityczną bromią. Po broń tę się- ` 
gaja bez wahamia premierzy, prezydenci, ministrowie, najwybitniejsi 
politycy świata imnperalistycznego. ' 

Towarzysz Stalin wykazał, że najczęściej używaną, najbardziej po- 
spolitą formą oszustwa podżegaczy wojennych jest wmawianie masom 
że Związek Radziecki, kin: obo- 
zu pokoju zbroją się. 

Towarzysz Stalin prźygwoździł kłamstwa, za pomocą których pre- 
mier W. Brytanii, Attlee, pragnie przemycić swój własny olbrzymi 
program zbrojeniowy. Premier Attlee próbował udowodnić w czasie 
debaty nad programem zbrojeniowym w Izbie Gmin, że Związek Ra- 
dziecki nie zdemobilizował swoich wojsk po zakończeniu Il wojny 
światowej. Spotkał się też z druzgocącą odprawą ze strony towarzysza 
Stalina, który wykazał całą nońsensowność tych twierdzeń. Jakżeż 
można równocześnie rozwijać przemysł pokojowy, jak można pogodzić 
gigantyczne budownictwo wielkich kanałów i elektrowni wodnych nad 
Wołgą, Dnieprem i Amu-Darią z równoczesnym zbrojeniem się? 
Twierdzeniom pana Attlee zadaje kłam pobieżna choćby znajomość 
nauki o finansach, czy też ekonomii. 

Premier Attlee musi jednak kłamać, 
sób usprawiedliwienia przed opinią brytyjską wściekłego wyścigu 
zbrojeń, podjętego przez rząd labourzystowski, W szerokich masach 
ludności brytyjskiej wzmaga się niezadowolenie i protest przeciwko tej 
polityce. Kilka dni przed rozpoczęciem debaty nad programem zbro- 
jeń w Izbie Gmm jedno z pism angielskich tak scharakteryzowało 
stosunek narodu do rządów Attlee: 

„Wielka Brytania jest rozczarowama i przerażona, że premier tak 
mało wykazuje zrozumienia dla nastrojów panujących wśród narodu. 
Pan Attlee musi nareszcie zrozumieć, że rząd nie posiadą zanfania 
szerokich rzesz ludność“. , 

Jeszcze dobitniej wyraził opinię angielskich mas ludowych Wielkiej 
Brytanii sekretarz em Krajowego Związku Zawodowego Kole- 
jarzy, Figgins: 

„Europa zbroi się po to, by imperializm amerykański mógł prowa- 
dzić agresywną wojnę przeciwko pokojowi i dobrobytowi ludzkości. 
Co do tego nie ma żadnych wątpliwości i im prędzej zostanie to po- 
wiedziane, tym lepiej. Cała propaganda na temat zamiarów Rosji zaata- 
kowania Europy Zachodniej jest niczym innym, jak jawnym, bezwstyd- 
nym kłamstwem“, 

Taka jest opinia dnżej części narodu angielskiego. 

Cóż więc pozostało Attlee, słudze wielkiego kapitału, by przekonać 
Anglików o konieczności przeznączenia na cele zbrojeniowe  ołbrzy- 
miej sumy — 4,5 miliarda funtów szterlingów? Musiał sięgnać jeszcze 
raz do arsenału kłamstwa. Warto przytoczyć, że po oświadczeniu Attlee. 
amerykańska gazeta , „New York Herald Tribune" pisała, że „wypo- 
wiedź przypomina język Trumana oraz świadczy, że pan Attlee ziden- 
tyfikował własne poglądy z opiniami prezydenta”, I 

Stałe, systematyczne demaskowanie kłamstw  imperialistycznych 
jest również obowiązkiem polskich obrońców pokoju. Musimy wytrwa- 
łe szerzyć prawdę © sytuacji międzynarodowej i zapoznawać z nia 
jak najszersze rzesze ludności. Obowiązkiem naszym jest również tłu- 
mić w zarodku wszelkie próby rozpowszechniania kłamstw, podejmo- 
wane przez agentury wroga w nasżym kraju, BBC i „Głos Ameryki“ 
kolportują codziennie ohydne kłamstwa, godzące w nasze interesy na- 
rodowe, w interesy naszego budownictwa Socjalistycznego, w realizację 
Płanu 6-letniego. Wrogowie Polski wiedzą bowiem, że nasze sukcesy 
gospodarcze, nasze postępy w budownictwie podstaw socjalizmu wzma- 
eniają siły obozu pokoju. 

Imnerialiści przygotowują nową wojnę, przyrzekając nasze ziemie 
zachodnie hitlerowcom. szowinistom i odwetowcom niemieckim, jako 
premię za współudział dywizji rrowego Wehrmachtu w nowej wojnie, 
Imperialistyczne kłamstwo gorliwie podchwytywane jest przez wroga 
klasowego w mieście i na wsi. Spekulant i kułak, to gorliwi kołporterzy 
, SSŁOZErSYW i kłamstw. Dlatego to musimy ostro, czujnie i celnie reago- 


Jest to bowiem jedyny Spo- 


"wać na próby rozpowszechiniania kłamstw. Musimy ZAWSZE PRE F 


że jest to groźna broń.w rękach podpelaezy świāta.. -= 
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ue towarzysza $talima 
napawają masy pracujące Świata wiarą w zwycięstwo 
siłami 


agresji 


drogę Ligi Narodów. Równocześnie 
Stalin powiedział, że nie "można 
uważać, by trzecia wojna światowa 
była w obecnej chwili nieuniknio- 
ną i że wszystko zależy od tego, ja k 
narody beda Dronily pokoju. 


Korea 
MOSKWA (PAP). — Jak donosi z 
Phenianu agencja TASS, wiado- 
mość o rozmowie Józefa Stalina Z 
|» korespondentem . „Prawdy“, podana 


natychmiast przez radio, „rozeszła się 
lotem błyskawicy wśród ludności. 
Wszędzie powtarzano 'słowa Stalina. 
że jeżeli Anglia i Stany Zjednocze- | 
ne ostatecznie odrzucą propozycje | 
pokojowe chińskiego rządu ludowe- | 
go, wojna w Korei może zakończyć 
się jedynie porażką interwentów. W 
miastach i wsiach koreańskich odby 
wają Sie zebrania, poświęcone 0- 


świadczeniu Generalissimusa Stalina. | 


Robotnik jednej z fabryk w Phe- 
nianie Kim Son Ok oświadczył na 
wiecu: „Wiełki nauczycieł mas pra- 
cujących, Józef Stalin powiedział to, 
co myśleliśmy”, + 


Niemiecka Republika 
Demokratyczna 


BERLIN (PAP), — Rozmowa Ge- 
| neralissimusa Stalina z koresponden 
tem „Prawdy* odbiła się potężnym 
echem w opinii publicznej Niemiec- 
kiej Republiki PEMO ratycznej. 
czne dzienniu verkinte: 


Brzwokikaśc WGSPS| 


W. Kuźniecow 


odznaczony Orderem. Lenina 


MOSKWA (PAP) — W związku 
z 50 rocznicą urodzin przewodniczą 
cego Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. Wa 
syla Kuzniecowa, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w uznaniu wybi- 
tnych jego zasług wobec państwa i 
dla rozwoju ruchu zawodowego 


ZSRR, odznaczyło go Orderem Le- 
Odjazd PRE Ji polskiej 


nina. 
na sesję 


a 


Światowej Rady Pokoju 
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łaskira chłopi masowo 
Punkt skupu w Łaska, 
około 100 wozów, m 


W powiecie 
Na zdięciu: 


Li- P 


wamiekçitsj: 


nym- brzmieniu 

„NEUES DEUTSCHLAND“ 
dza, że Stalin zabrał głos w chwili 
niezmiernie doniosłej, kiedy ludz- 
kość stanęła przed pytaniem: wojna 
czy pokój. Apel Stalina do wszyst- 
kich narodów, by ujęły sprawę za- 
chowania pokoju w swe ręce i bro- 
miły jej do Końca i by rozwijały 
szeroką kampanię w obronie poko- 
ju jako środek zdemaskowania zbro 
miczych machinacji podżegaczy wo 
jennych, mobilizuje obrońców poko- 
ju, w tej liczbie i w Niemczech. 
do da tlszego wzmożenia walki o po- 
Kój, 


(Dalszy ciąg na str. 2-0j). 
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VI Plenarne Posiedzenie 
Romitetu Centralnego 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


WARSZAWA (PAP) — W dniach *7 i 18 lutego odbyło 
się w Warszawie VI Plenąrhe Posiedzenie Kómitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.. 

Plenum wysłuchało referatu przewodniczącego KC PZPR 
tow. BOLESŁAWA BIERUTA nt. „WALKA NARODU POL- 
SKIEGO O POKÓJ i PLAN 6-LETNI* oraz referatu członka 
sekretariatu Biura Politycznego KC PZPR tow. HILAREGO 
MINCA nt. „ZADANIA GOSPODARCZE NA 1951 

Po referatach rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której 
zabrało głos 27 osób. 

„Na zakończenie swych obrad Plenum powzięło jednomysł- 
nie następującą uchwałę: 

Plenum Komitetu Centralnego przyjmuje tezy, zawarte 
w referatach tow. Bieruta i tow. Minca jako wytyczne działa- 
nia i zobowiązuje wszystkie organizacje partyjne do wałki 
o pełną ich realizację. 


e 


Wybory do Rad Najwyższych Republik Związkowych 


wspaniala demonstracią jedności 


MOSKWA (PAP) — Niedzielne 
wybory do Rad Najwyższych 10 


związkowych republik ZSRR stały 


W większości okręgów wybor- 
czych głosowanie zostało ukończone 
jeszcze przed godz. 12 w południe. 
Na Litwie o godz. 14 — 96 proc. wy 


się jeszcze jednym świadectwem | NA Li sia Jka zł: 
jedności moralnej i politycznej na | Azerbejdżanie SEO B pros s 
rodu radzieckiego, jego pątriotyz- | Mołdawii i na Łotwie — blisko 99 
mu i oddania dla partii Lenina — | proc 

| 4: 


Stalina. Komunikaty, napływające W okręgach wyborczych, w któ- 
do Moskwy ze wszystkich zakątków |rych kandydował Józef Stalin, gło- 
Związku Radzieckiego donoszą o |sewanie odbywało się w atmosferze 
niezwykłe wysokiej frekwencji lud PORO entuzjazmu. « 

ności w wyborach, o radosnej atrhos| -0O godz. 12 w nocy, po zamknięciu 
ferze, w której przebiegały i o |lokali wyborczych, urny zostały od 
entuzjaźmie wyborców, z uczuciem pieczętowane i rozpoczęło się obli- 
dumy spełniających swój obowiązek | czanie głosów. Wyniki głosowania” 
obywatelski. będą znane w najbliższych dniach. 


wiatowa Federacja Związków Zawodowych 


A _ jednoczy masy pr acujące > 
| 


w walee o pokój i postep 


Otwarcie sesji Biura Wykonawczego SFZZ w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W sali 
konferencyjnej ośrodka szkoleniowe 
go CRZZ odbyło się w dniu 19 bm. 
uroczyste otwarcie posiedzenia se- 
sji, nadzwyęzajnej Biura Wykonaw 
ego -Świdlowej Fedec racji "Związ= | 
ków Zawodowych. 
jest omówienie zagadnień związa- 
nych z dalszą działalnością Federa- 
cji, a w szczególności jedności dzia- 
łania klasy robotniczej: całego świa- 
ta w walee o pokój. i 

W otwarciu obrad członków Biu- | 
ra Wykonawczego ŚFZZ, z przewo- 
dniczącym Federacji di 
wiceprzewodniczącym Wio W.” Kuż- 
cowem i „sekretarzem * general- 


wego i 
stolicy. 

Otwierając posiedzenie przewod- 
niczący ŚFZZ di Vittorio serdecznie 
pozdrawia wszystkich ludzi pracy 
w. Polsce. Wyrazy pozdrowienia. dla 
| Prezydenta RP ' Bolesława Bieruta 
— przewodniczącego PZPR. zamie- 
| niają $ się w długotrwałe owacje na 
| Cześć Prezydenta RP i na część 
| SFZZ. 


wielu przodowników pracy 


odstawiają zboże do punktu skupu. 
do którego w dniu 14 b. m. przybyło 
uładowanych zbożem. 


Za kilka dni rozpoczynamy druk 


nowej, cieka 
z okresu walk 
ŁÓDZK'EGO P 


wej powieści 
rewolucyjnych 


ROLETARIATU 


nież udział. przewodniczący CRZZ, 
W. Kłosiewicz* oraz: inni -wybitni 
działacze polskiego ruchu zawodo-| 


| 


Tematem obrad | 


Vittorio, | robotniczej, 


'nym L, Saillant na: czele, wział rówj m 


„Widziałem ruimy Warszawy | 


oświadcza m. im. di Vittorio, — Gdy 
się na nie patrzy — rozumie się ca- Imperialiści amerykańscy, po nie- 
łe. barbarzyñstwo tych, którzy chcą | udamych próbach rozbicia ŚFZZ, 
odbidować faszystowska grmię,.Ru| próbują uniemożliwić jej _ działal- 
iny Warszawy -— to symbol świata | ność. Tak jak nie udało się” rozbi- ` 
kapitalistycznego, — to co odbudo- | cie ŚFZZ, od wewnątrz, tak nie uda 
wujecie — to żywy obraz nowego | się żadnytni represjami i zakazami 
świata, niosącego postęp i dobrobyt“. | osłabić jej siły. Atak na Federację 
Omawiając ostatnie ataki na | jest wyrazem przygotowań do TOZ- 
ŚFZZ, DI VITTORIO podkreśla, żę | pętania trzeciej wojny światowej. 
bezprawna decyzja rządu francus- | Atak ten godzi bowiem w organiza 
kiego, wymierzona została nie tylko | cję, jednoczącą robotników całego 
przeciwko międzynarodowej klasie | świata, stanowiącą mocną dźwignię 
ale również przeciwko | walki przeciwko wojnie. 
masom pracującym Francji, zorga- (Dalszy ciąg na str. 2) 


|nizowanym w potężnej CGT, nale- 
żącej do ŚFZZ. 


—— U 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i Ogólnopolskim Kongresem L. K. 


STANISŁAWA KUBIAROWA — 
DELEGATKĄ NA KONFERENCJĘ 


Stanisława Kubiakowa, pra- 
cująca na 6 stronach w przę- 
dealni cienkoprzędnej ZPB im. 


1 Maja, postanowiła dla uczcze- 
nia I Ogólmokrajowego Kongresu 
LK. podjąć zobowiązanie 'prze- 
strzegania kultury miejsca pracy 
oraz uaktywnienia członkiń LK 
w swym oddziale. 

Kobiety z przędzalni cienko- 
przędnej w dowód zaufania wy- 
brały tow. Kubiakowa delegatka 
"na konferencję dzielnicową LK 


na Widzewie, wiedząc, że godnie reprezentować będzie załogę Za- 
kładów im. 1 Mada. . 
WSPANIAŁY ROZWÓJ 
WIELOWARSZTATOWOŚCI W ZPB W ZGIERZU 
Skręcarki Zgierskich Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. 


100 Poległych postanowiły uczcić Dzień Kobiet przechodząc z dniem 
14.11. 1951 r. na zwiększoną obsługę wrzecion. Ob. Franciszka Bin- 
kowska z 412 wrzecion przeszła na 627 wrzecion. ob. Janina Miśkie- 
wiez z 412 na 621 wrzecion, ob. Maria Wacławska z 412 na 621, ob. 
Janina Kosecka z 412 wrzecion na 621, ob. Stanisława Machowiak 
z 412 wrzecion na 627, ob. Janina Matych z 412 na 621 wrzecion. 
t 
W WIĄCZYNIU BĘDZIE ŚWIETLICA 

produkcyjnej „Przyszłość* w Wiączyniu wybra- 
no dwie delegatki na konferencję powiatową. Na cześć 8 marca 
pracownice spółdzielni postanowiły zorganizować świetlice. Rezo- 
lucja, jaką podjęto na zebraniu wyborczym, kończy się apelem do 
wszystkich kobiet wiejskich o wzmożenie walki dla obrony pokoju. 


W spółdzielni 


PRACOWNICE „PIOTRKROWIANKI' 
WYKONAJĄ PLAN W 105 PROC. 

Praącownice spółdzielni krawieckiej „Piotrkowianka* w Piotr- 
kowie postanowiły na cześć 8 marca wykonać plan produkcyjny 
w 105 proc, bez braków oraz zaoszczędzić na surowcu i artykułach 
pomocniczych sumę 1.500 złotych. 


Szkoły zawodowe stoją otworem przed każdą kobietą 
Kobiety — uczcie się nowych zawodów! 


` 


Str. 2 


(Dokończenie ze str. 1) 


Włochy 


RZYM (PAP) = Dzieńnik ,UNI:- 
TA“ pisze w artykule wstępnym: 
„Słówa Stalina dosiegną wszystkich 
krańców kuli ziemstiej, Każdy prze 
tłumaczy je na swój język i znaj: 
dzie w nich to, co sam'czuje i my- 
ślii W każdym człowieku dobrej wo 
H rozpalą one nowe nadzieje, wska= 
żą cel, posłużą jako wytycezna dzia- 
łania, Włosi, którytn drogi jest los 
ojczyzny, wzmogą swe wysiłki na 
rzecz sprawy pokoju, Słowa Stalina 
mie kierują się do ludzi jednej tyl- 
ko partii, lecz do tych wszystkich, 
którzy uważają, że można i należy, 
bez wźgiędu na przynależność par- 
tylną, pracować dla odwrócenia stra 
sziiwej groźby“; 

Dziennik donosi, że włoskie orga- 
nizacje demokratyczne, czynią wszel 
kie przygotowania, by w najbliż- | 


szych . dniach rozpowszechnić po 
łoszech w milionach egzemplarzy 
tekst oświadczenia Jóżefa Stalina. 


Hindustan 

MOSKWA. (PAP) —  Korespon- 
dent agencji TASS w Delhi stwier- 
dza, że postępowa opinia publiczna 
stolicy Indii szeroko komentuje roz 
mowę Stalina z korespondentem 
„Prawdy. W postępowych kołach 
wyrażana jest opinia, że rozmowa ta 
jest nowym dobitnym świadectwem 
bokojewej polityki ZSRR, że zmie- 
rza oña do tokojówego ureguiowa- 
nia konfliktu. na Dalekim Wschodzie 
i innych konfliktów międzynarodo- 
wych, przyczynia się do dalszego 
zespolenia sił postępowych, walczą- 
cych 6 pokój na całym świecie i do 
zdemaskowania amerykańsko - an- 
gielskich podżegaczy wojennych. 


Młodzież Warszawy podejmuje zobowiązania 


fa cześć 33 rocznicy Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — 
== arti wyzwolicielki 


W zakładach pracy i szkołach w 
całym kraju odbywają się zebra 
nia i wieczornice, na których zgro- 
madzeni zapoznają się z historią 
Armii Radzieckiej. 


narodów; 


W stolicy załogi wiekszych zakła- 
dów pizemysłowych  przygotówują 
akademie okolicznościowe,  połączo- 
ñe z występami artystycznymi zes- 
połów świetlicowych. 


Dla uczczenia tocznicy młodzież 
Warszawy podejmuje zobowiązania 
produkcyjne. I tak młodzieżowe bry 
gady murarskie Włodarczyka i Ku 


M 


Zbliża się 38 rocznica Armii Radzieckiej 


nieżwyciężonej bojownicżki pokoju. 


charskiego, zatrudnione przy budo- 
wie osiedla robotniczego na Muranó 
wie postanowiły przyśpieszyć o 18 
dni Kondygnacje domii i wykonać 
dą na 23 bm. 

ZMP=ówcy przodówńicy pracy z 
ZWMĄĘ: Fionkowski i Krasiski ž0- 


bowiązali się systómatycznie prze- 
kraczać o 5 próc. w tiągu całe- 
go roku wykonywane dotychezas 


normy. M: lzieżowa załoga w działu 
TP—7 tych żakładów oraz A P=4 i | 


lakierni postanowiła przeciętnie wy | 


my. 


konywać 190 — 200 proc. nowej nor | 


*« Wielki Apel PokojulOświadczenie towarzysza Stalina 


dodaje nam sił do walki 


o utrwalenie pokoju i wzmożenie produkcji 
Masy pracujące Łodzi o historycziym wywiadzie 


Słowa towarżysta Stalina, twskaziją 


W Związku Radzieckim i krajach 


cë narodom śteiuta drogę żwycięskiej wal | demokracji ludowej utrwalámy pokói 


ki o pokój, o szczęśliwe jutro ludzkości 
— zostały przyjęte z niestychaym en 
tuzjazmem i radością przez społeczeń 


olbrzymimi budowlami elektrowni, 
hut i nowych miast, zaś w krajach 
kapitalistycznych miast chleba dla 


štwö robotniczej Łodzi i województwa | ludzi pracy produkuje się niszceżyciel- 


łódzkiego. 

Od momentu opublikowania rozmo 
twy Wadza Światowego Obożit bBokoju £ 
koresbóndóntem „Prawdy* do redakcji 
itaszej napływają liczne twypottiedzi, tw 
których czytelnicy dają wyraz syr ra 
dosnym ucztłciom z okazji tak doniosłe 
go wydarzenia międzynarodowego. 


„JADWIGA DOMAŃSKA, prać. 
ZPB im. Marchlewskiego, powiada: 

Jestem szczęśliwa, iż żyję w kraju, 
któty walczy o pokój u boku Związ* 
ku: Radzieckiego, Walka ta obejmu- 
je cały Świat, prowadzą ją miliony 
ludzi różnych wyznań i ras. Ludzi, 
którzy przeniknęli knowania impe- 
rialistyczne. Z dnia na dzień wzra- 
stają zastępy obrońców pokoju. Ca- 
raz więcej kobiet, matek i żoń poj- 


tmuje, komu  połrzebńa jest fiowa 
wojna. 

Przecżytawszy w ; 
czym”  attykuł p. © ¿Rózrmowa to- koiu, 
warzysża Stalina z korespońdeńtem 
„Prawdy“ postanowiłam pracować | 


ze żzdwojonym wysitkiem i uświada- 
mia swych wsbóltóowatżyszy, że na- 
szą najskułeczniejszą broń w walce 
6 pokój słanowi wydajna praca. Ki- 
logfamy wyprodtikówańej przędzy i 
tkaniny są fajcelńiejszymi pociskami 
wymierżonńymi w obóz podżegacży 
wojeńńych. I s 


aród polski domaca się 


szybkiego zwołania konferencj 


-. ministrów spraw zagranicznych ` 
Odjazd delegacji polskiej na sesję Swiatowej Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 19 


PZPR, stronnictw politycznych oraz 


bm. w późnych godzinach wieezor- | organizacji masowych. 


nych wyjechała do Berlia na sesję 
Światowej Rady Pokoju delegacja 
polska w składzie: ćzłonkowie Komi- 
tetu Obrońców Pokojii prót. Jan Dem 
bowski, pos, Wiktor Kłosiewicz, red. 
Ostah Dłuski, prof. dr Leopold Tn- 
teld; Leon Kriiczkowski í Jerzy Pi- 
trament oraz zaproszeni przeż Świa- 
tową Radę Pokoju gościę: Jarosław 
Iwaszkiewicz, ks. dziekan Jan Cztj 
i przewodnicząca spółdzielni produk- 
cyjnej z pow. Sochaczew — Stanisła- 
wa Pisarek, 


Na Dworcu Głównytn w Warsza- 
wie delegację polską żegnali przed 
stawiciele _ władz państwowych, | 


Na marginesie 


Goebbels z Belgradu 


Jeden z czołowych „ideologów“ rito, 
faszyzmu Miłowan. Dzilas ukończył swo 
ją pielgrzymkę po krajach matshalłow= 
skich, Wrócił do Jugosławii podróży; 
w której towarzyszył mu inny specjali. 
sta od propagandy titowskiej, Dedijer. 

Jedną z pierwszych wizyt złożył mis 


z 


z 


z 


_ ter Dźiłas Churchillowi, który, jak po- 


dało z zachwytem radio belgradzkie, 
przyjął go w swej prywatnej resy dencji. 
Zdawałoby się dziwne, że Dźilas, które 
go podróż nażwana żostała olicjalnie 
podróżą dla celów naukowych, przede 
tcszystkim odbył pielgrzymkę do pałacu 
podżegacza wojennego, Wiństońa Chut- 
chilla. i 1 
Ażeby zrozumieć istotny cel tej podró 
zy,  scharakteryzujmy w paru słowach 
sylwetkę Dźilaga. — Od czasu, kiedy zde 
maskitan została titowska szajka zle 
ciekłych wrogów pokoju i postępu, Dzi 
las, jako jeden z czołowych członków 
tej bandy, stał się „teoretykiem“ titoto- 
skiej zdrady i jednocześnie gorliwym 
propagatorem ańterykańskiego imperialis 
mu i faszyzmu., _ ç 
Dźiłus, którego zbrodnicza działalność 
dobrze jest zńana jeszcze z czasów walk 
wyzwoleńczych, specjalnie tb Czurhogós 
rzu, stał się ża pośrednictwem swego 
nieodłącznego karnrata, Dedijera, agett- 
tem Inteligence Service, Już w pierw- 
szych latach po wojnie specjalizuje się 
on w oszczerstwach przeciwko Armii Ra 
dzieckiej, a po rezolucji Biura Intorta 
cyjnego, która zdemaskowała titówców, 
zupełnie już ottwdrcie występitje przecito 
ko partii bolszewickiej i Związkówi Nä 
dzieckiemu, co żyskuje mu szczególne 
uznanie w oczach imperialistów. 
Przyjęcie, jakie zgototwuł belgradzkie: 
mu Goebbelsowi rząd labourzystowski 
oraż oficjalne rożttówy z Attlee, Morti 
sonćm, Dawiesem i innymi  pólitykam 
labourzystówskimi świadczą 6 twzrasti= 
jącym zainteresowaniu Bałkanami ze 
strony imperialistów amerykańskich. 
Podróż i wynurzenia titowskiego 
Goebbelsa ukazują światu klikę titow- 
ską w jeszcze pełńiejszym niż dotych- 
czas świetle. Uktzują ją jako wspólnicz 
kę socjaldemokratycznych pachołków 
imperializmu amerykańskiego, jako pa- 


chołków, ltórzy gorliwością prześcigają 


swych wszystkich kolegów po fachu. 


I sekretarz Zarządu 
Związku Zawodowego Metalowców 
— Lityński, w imienia robotników 
Warszawy i ludhości pracującej sto- 
licy przekażał vodjeźdżającym . żle 
cenie, Kktóte delegacja polska przed- 
stawi ma sesji Światowej Rady Po: 
kojtt. 

ZLECENIE DLA DELEGATÓW 
POLSKI W ŚWIATOWEJ RADZIE 

POKOJU 


. «Wysyłając swoich delegatów na 
Światową Radę Pokoj, polscy obroń 
cy pokoju zalecają im, aby wietnie 
przekazali opinii publicznej świata, 
co następuje: 

Naród polski zjednoczony jest wo- 
lą pokoju. Najszersze warstwy na- 
szego narodu uważają za swój pierw 
szy patriotyczny obowiązek obronę 
pokoju. Budujemy w trudzie na po- 
wojennych zgliszczach i grużach no- 
bo Polskę, wierząc niezłomnie, że 
pokój będzie tratowany, 

Wierzymy w pokój, walczymy o po 
kój, ale czujnie słuchamy, kto na 
świecie mawołuje do nowej wojny, 
pilnie patrzymy, kto nową wojnę 
szykuje, Cały naród polski z niepo- 
kojem i troską obserwuje próby 
wskrzeszenia napastniczej siły wo- 
jennej w Niemczech Zachodnich, 

Wywołańa przez napastnieze Niem- 
cy hitlerowskie ostatnia wojna do- 
świadczyła naród polski pońad miarę 
ludzkich możliwośći. Widzieliśmy, 
ża cenę jakich niesłychanych ofiar na- 
rodów żdołańo tę machinę rozbić, 
tracąc na to kilka lat, które przej- 
dą do historii jako najbardziej pońu- 
ry okres w życiu Europy. 

Dlatego dzisiejsze próby wskrze- 
szeria hitlerowskiej armii, podjęte 
przez rządy: bloku atlantyckiego z 
rządem Stanów Zjednoczonych na cze 
le, budzą w narodzie polskim czuj- 
ność wobec zamiarów imperialistów 
amerykańskich. Tak jak chmura nie- 
sie w sobie burzę, tak  milifaryzm 
niemiecki nie od dzisiaj zwiastuje 
wojnę. Naród polski, zjednoczony 
wolą pokoju, przestrzega odpowie- 
dzialnych za te próby odbudowy 
Wehrmachtu przed iatalnymi dla nich 
skutkami tej łałszywej i niebezpiecz- 
nej polityki 

Naród polski zdaje sobie sprawę 
z sytuacji w jakiej znalazł się na- 
ród niemiecki. Hitleryzm. przyniósł 
mu klęski i zniszczenia, a teraz ame 
rykańscy podżecacze wojeńni zapę- 
dzają Niemców do szeregów hapast- 
niczej armii, uniemożliwiając zjedno 
czenie, demokratyzację i pokojowe 
współżycie Niemiec z sąsiadami. 

Polacy mają pełną sympatię dla 
Niemców; którzy nie chcą wojny 1 
walczą 6 pokój. 

Chcemy zapewnić miłających po- 
kój Niemców, że nie są oni otlosob- 
nieni. Między Niemcami i Polakami 
krzepną i mnożą się związki gospo- 
darcze, ożywia się wymiana kiltun- 
ralfia, ich współżycie sąsiedzkie bu- 
duje się na zdrowych, przyjażnych 
fundamentach. Tej siły moralnej, 
która powstała w Europie dzięki 
współpracy obrońców pokoju sąsias 
dujących z Niemcami nartdów z nie- 
mieckim ruchem pokojowym, nie 


Głównego 


rozbiją knowania podżegaczy wojen- 
nych. Na odwrót, we wspólnej wal- 
te ze wspóltym wrogiem, usiłują- 
cym raz jeszcze z Niemiec, Polski 
i innych krajów uczynić pole bar- 
dziej morderczej, niż kiedykołwiek 
bitwy — narody nasze zaprzyjaźnią 
Się ze sobą i zbliża jeszeze bardziej. 
Nie dopuścihiy,. aby łópis/t załńżu». 
misli mmerykańscy generałowie it- 
czynili z Kuropy pole wojny. 


Naród polski, w trósce o uratowa 
nie pokoju, zwraca się ż apelem do 
narodów Świata, aby żaden z kro- 
ków, które mogą przyczynić się do 
zmniejszenia groźby ' wojeńnej, nie 
został zaniedbany. Słowa Generalis= 
Bimusa Stalina w rożmtowie z kores- 
pondentem „Prawdy“, że „wójna nie 
jest nieunikniona”, „że pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeśli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowa- 
nia pokoju i bedą broniły jej do koń: 
ca“ — te słowa Wielkiego Chorąże- 
go Pokoju napawają nas otuchą i 
wiarą w zwycięstwo słusznej sprawy 
pokoju, wzmachiają naszą wolę wal- 
ki Protestujemy przeciw sabotowa* 
ñiu propozycji radzieckiej źwołańia 
konferencji ministrów czterech tio- 
carstw,' które podpisały układ pocz 
damski, w sprawie pokojowego roze 
wiązania problemu niemieckiego. 
Tylko ten, kto boi sie odkryć fitzetł 
opinią Świata cele swojej polityki, 
może dążyć do przewlekania i sabo- 
tówańia takiej końferefńcji. Najży: 
wotniejsze interesy narodu polskiego 
wymagają jak najszybszego, poktjo 
wegó fozwiązania sprawy Niemiec 
na bazie ich demokracji, demilitas 
ryzacji i zjednoczenia, Dlatego żąda 
my, aby konferencja czterech źósta- 
ła zwołana jak najszybciej. 

Liczne rzesze społeczeństwa stoli- 
cy przybyłe na dworzec — gorącymi 
okrzykami na cześć światowego 0b6= 
zu fókoju i jego odza Józefa 
Stalina, ha cześć przywódcy narodu 
polskiego Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta aprobowały przedstawione 
zlecenie. i 


a cza; 


skie bomby. Lecz fasze przedsię: 
wzięcia są budowlami ludu — budo- 
wlami  socjalistycznymi i silńe så 
jak socjalizń — a więć niewźrit- 
szalne, É 
MIECZYSŁAW GRUSZCZYŃSKI, z 
Dobryszyc (bow. radomszczański) 
pisze: 


Usławicane zakusy podżęgaczy do 
howej wójny nakładają wielkie | od: 
powiedzialńe zadańia fia näs, jako 
wychowawców nowego pokolenia. 
Musimy je tak ukształtować. aby za 
przykładem młodźieży natódów 
Związku Radzieckiego stanęło z za- 
pałem i pełną świadomością do: two: 
izenia ñowedo życia. 

Wojna bynajmniej nie- jest nie- 
úniknioña, “mino istniefiia ägřëšy- 
Wych sił, żuążających w pogoni ża 
zyskami do rozpęłania światowej ka: 
tastrófy, Nasże szkoły wychowują 


„Głosie RobBotni- właśnie ofiariych budowhiczych po- 


Postawa młodzieży tych szkół 
zarówno w pracy, jak i w nauce ješt 
wyrmiowną odpowiedzią na złowrogie 
zakusy podżegaczy wojennych. 
Zamiast budówać fabryki broni, 
wznosimy Howe osiedla robolhicze, 
otwieramy Mówe śżkoły, uruchainia: 
my fabryki, w których uzyskują pracę 
setki tysięcy robołników, podnosząc 
swój dobrobyt. 
Oto fiasza walka o itrwalenie po- 
; [| 


koju, 68 
STANISŁAWA BORKOWSKA, dyr. 

Państw. Liceum Rolnicześo w Buja- 

nach, pow. piotrkowskiego, oświad- 


a j 

Oszeżerstwa, którymi Attlee obrzu- 
ca Zwiążek Radziecki, są w najwy2z- 
sżym stophiu beźczelne i podłe, Zwią- 
zek Radziecki odpowiada ña nie po- 
tężnym AA swych  pokojo- 
wych prac i budową gigantycznych 
ciekirowni wodhych. Związek Ra- 
dziecki zamiast przyśółowań do ño- 
wej wojny, jak to czynią państwa 
imiperialistycźne, zamieńia  piaszczy- 
ste stepy na urodzajne ziefńie, które 
dadzą dostatek setkom tysięcy ludzi 
fadzieckich. 

«Twórcze wysiłki ńarodu radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej po- 
krzyżują nieche plańy podżegaczy 
wojeńtiych, 

Nasża' codzieńtia, praca fad szko: 
lenióćm dzieci roboiników i chłopów 
będzie najlepszą odpowiedzią na 
wszelkie knowania imperialistów. W 
pracy naszej przewodzić nam będzie 
potężny Związek Radziecki, niezłom- 
ay. bastion pokoju: 

"Tkaczka LEOKADIA WOJDYN= 
SKA z I Oddziału ZPB im. Dubois 
oświadcza: a 

— Częste strajki, wybuchające w 
Stanach Zjednoczonych, Anglii i iñ- 
nych krajach kapitalistyczńych — 
świadczą dobitnie, że prości ludżie w 
tych krajach nie dają sobie zamydlić 
oczu kłamliwą propagandą, usiłującą 


Sesia Biura Wykonawczen 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
„Musimy uaktywnić działalność 
Federacji — oświadcza di Vittorio 


usprawiedliwić politykę ich rządów, |kości 21 tys. 21 otrzymały Kłodzkie 


że robotnicy nie chcą ani zbrojeń, 
dni nowych rzeżi, 

My, biorąc przykład z ZSRR, pra- 
cujemy. „W styczniu tkalnia naszych 
zakładów wykonała swój plan mie- 
siscźiy w 1035 ptóc. | chcemy 
fzdal pracować í przekraczać platiy 
produkcyjne, gdyż „wiemy, że ta 
właśńie stańoówi nasz wkład do wiel- 
kiejjg dzieła pokoju. 

ULIA JAKUTOWICŻ, witepiźe- 
wednicząca rady zakładowej ŻPB im. 
Dubols, Oddziału I, mówi: 

Towarzysz Stalin w swych wypo- 
wiedziach _ wobec korespondenta 
„Prawdy” jasno i wyraźnie określił 
stłanówisko całego natodii fadzieckie 
go, który wznosi potężne budowle 
komunizmu i pragnie nadal pracować 
w pokRójit. ç 

Płynie stąd głęboka natka dlš- nas, 
gdyż jak mówi towarzysz Stalin: ,„Po- 
kój będzie zachowańy i utrwalony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce spra- 
wę zachowania pokoju i będą jej bro- 
iły do koñea” Dlatego i my, przy- 
łączająać się do wspólnego frontu 
wszystkich miłujących pokój naro 
dów, musimy pracować wytrwale. 

obronić sprawę pokojtn 


ab 
ANTONI CHRZANOWSKI, 


1 bra- 
coWhik PGR w Lesżnie (pow. Łę- 
czyca), pisże: 

Odpowiedzi, udźżielone  kórespbn- 


dęntowi „Prawdy“ przeż Gefieralissi- 
Musa Słaliha, jeszcźe raż utwierdza- 
ją ñas w pfzekofańii, że Związek 
Radziecki jest prawdziwym,  SZEŁE- 
ryfh obrońcą pokoju. Jashe, nieod: 
parte swą tłęboką logiką słowa 


towarzysza Stalina źrywają maskę. 


obłudy 2 oblicza pana Attlee, któ- 
ty swymi oszczertstwami chee öd: 
wrócić uwagę od wzrasłającej stale 
itędzy Ffobotników angielskich, zmt- 
sżónych swym trudefh i potem pokry 
wać wydatki na utrzymanie oddzia- 
łów walczących w Korei z rozkazu 
dolara, à 

Wierzymy niezlomnie — że stojąc 
na gruncie pokojowej polityki, ze 
Związkiem Radzieckim fa czele, nie 
dopilścimy do wojny i rożwiniemy ña 


| Przyjęcie członków 
Biura Wykońawczego ŚFZZ 


w Prezydium Rady Miñistrów 


WARSZAWA (PAP): — W dniu 19 
bi: w godzinach wiecżótnhęch prezes 
Rady Ministrów == Józel Cyrankie- 
wiez podejmował prźebywsjących w 
Warszawie członków  Biuta Wyko- 
nawczego Światowej Federacji Związ 
ków Żawodówych:. 


= NOWY JORK: W Stanach Zje 
dnoczonych trwa strajk robotfików 
zatrudnionych w wiełu zakładach 
przemystowych  produktijących tka 
niny wełniane. Do strajku przyłączy 
H się tóbotnicy nie zrzesżzeńi w 
związkach żawódowych. 

WaśSkó w Korei 

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Phenianu: 

Ogłoszony 18 bm, kotnunikat do- 
wództwa hmaczelnegó armii litdowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej stwierdza, że na wsżyst 


kieh odcińkkach frontu tóczyły się 
nadał aktywne działania bojowe. 


Demonstracje w Bonn 


przeciw Adenauerowi 

BERLIN (PAP) — Okóło 46 tysię 
cy inwalidów wojennych i przesie- 
dleńeów demoństrowało w niedzić- 
le w Bonn, żądając dymisji Adena- 
uera. L 

Demonsiranei stwierdzali, że Ade 
nauer w trosce o zyski tych, co do- 
rebili się na wójnie, przez 5 lat od 
jshwili jej zakończenia nie iiwzgle- 
dnił słusznych żądań  przesiedień- 
sów i inwalidów wojennych. 

Władze w Bonn w obawie przed 
demonstrantami zmobiliżowały żnacz 
ne siły policyjne dla ochrony dziel 
niey rządówej. 


bd c zugć 
w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego 


W dniu 22. TL 51 r. w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
KŁ PZPR przy ul. Traugutta 1, o 
godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Armia Radziecka — Wwyzwolicieika 


szą gospodarkę, podnosząc tym sto: | narodów". 


pę życiową mas praciijących, 


wstep wolny. 


Wyniki współzawodnictwa 


międzyzakładowego 


W 1iV-tym etapie współzawódnić: 
twa międzyzakładowego w przemty= 
śle dziewiańskim na cżoło wWysunely 
się ŻPDz IM. EMILII PLATER, 
zdobywając Í miejsce i 30 tysięcy 
żł nagrody. Drugie miejsce ż kolei 
przypadło w udziale ZPDz w Lè- 
śńicy (nagroda w wysokości 21 ty=! 
sięcy zł.) Trzecie "miejsce uzyskały 
Krakowskie ZPD 


Pierwsze miejsce w branży prze- 
mysłu włókien łykówych uzyskały 
Żyrardowskie Zakłady Przemysłu 
tmiarskiegó, uzyskując nagrodę w 
wysokości 30 tys. zł. 


Drudie miejsce i nagrodę w wyso 


Po przemówieniu wybucha potęż- 
ña watja na cześć ostoi pokóju = 
Związku Radzieckiego i na cześć 


— szczególnie w dziedzinie walki 0| yodza światowych sił pokoju = 
pokój, pomóc, aby potężny świato* | józefa Stalina, 


wy ruch pokeju sparaliżował zakus 
sy żegaczy wojeńńych*, 

iytorio stwierdza, że niezależ- 
nie od tego, gdzie í w jakich warun:- 
kach pracować będzie SFZŹ, mie 
przestańie ona mobiliżówać pracu- 
jicych całego Świata do walki o po 
kôj i postęp. Mówca pozdrawia bo- 
haterski naród koreański, który za- 
daje dotkliwe ciosy imperialistycz- 
ñym podżegaczom wojennym. Koń- 
cząc przemówienie, di Vittorie pod- 
kreśla, że działacze SFŹZ gotowi są 
do najwyższych poświęceń w walce 
6 zwyciestwo mas pracujących i o 
zwycięstwo pököjü: ` 


Mae Arthur (do Eisenhowera); I ja też tak samo, jak ty, zaczynałem... 


Przewodniczący CRZZ W. Kłosie= 


wicz, serdecznie witając  uczestni= 
ków obrad, przypomina, jak ostto 


zaprotestowały masy praciijące Pol- 
ski przeciwko drakońskiemu zarzą- 
dzeniu rządu Plevena, inspirowane- 
mu przez. imperialistów. Pirzewod= 
nieczący CRZZ żwraca się do uczest- 
ników sesji, aby przy ustalaniu przy 
szłej siedziby Federacji — wzięli 
również pod uwagę Warszawę. 0- 
beeni na sali przedstawiciele pol- 
skiego ruchu zawodowego i przódo- 
wmicy pracy, przyjmują te słowa 
burzą oklasków. 

Sekretatz genetalny ŚFZZ 
LOUIS SAILLANT podziękował za 
tę życzliwą propozycję i podkreślił 
jednocześnie, że masy pracujące wie 
lu innych krajów, fównież chciały 
by widzieć siedzibę ŚFŻZ w swoich 
stolieach. 

Louis Saillańt omówił następnie 
wkład polskiego ruchi zawodowe= 
go w walkę i pracę ŚFZZ. 


„Pamiętamy gorące przyjęcie, jā- 
kie zgotowaliście delegatom ewiąż- 
kówym, którzy przybyli na Kongres 
Pokoju, nazwany od Waszego mia- 
sta —  Końgfesem Warszawskim, 
Utzucia  pioletariackiego erna- 
cjonaliztnu weszły w krew robotni- 
ków polskich — oświadcza mówca. 
Kończąc przemówienie, sekretarz ge 
neralny ŚFZZ przekazuje gorące po 
zdrowienia Biura Wykonawczego 
SFZZ władzom Pólski Ludowej, a w 
szczególńości Prezyden RP Bô- 
lesławowi Bierutowi. Słowom mów- 
cy towarzyszy owacja zgromadzó- 
nych ña cześć Prezydenta RP Bö- 
lesława Bieruta, + 


Następnie na' salę prad wkracza= 


Zakiady Przemysłu. Luiarskieto. 
FW. przemyśle aspispa na I 
rhiejsce wysunęły się  Sięszówskie 
Zakłady Roszarnicze, pobierając ña 
gfodę 22.500 zł. 

W pbtżemyśle artykułów i tkanin 
technicznych na pierwsze miejsce 
wysunęły się ZAKŁADY WYRO- 
BÓW DRZEWNYCH, Przem. Włók. 
w Łodzi, uzyskując nagrodę w su- 


' |mie 18 tysięcy 2ł. 


Drugie miejsce przypadło w udzia 
le Bielskim Zakładom Lin i Powro- 
zów, które otrzymały nagrodę w wy 


Vsokošci 9 tys. zł. 


Trzecie miejsce i nagrodę w Wy- 
sokości 3 tys, zł uzyskały JAKŁA 
DY LIN I POWROZŻÓW W ŁODZI. 


o ŚFZZ 


ją delegacje robotników polskich — 
witane burzą oklasków: 


Delegacjom, za złożone życzenia 
dziękuje w imieniu uczestńików se- 
sji przewodniczący WCSPS, wice- 
przewodniczący ŚFZZ — KRUŻŹNIK- 
Cow. 

„Sitkcesy narodu polskiego — 6- 
świadcza mówca — podobnie, jak 
sukcesy imnych krajów demokracji 
ludowej, a przede wszystkim osiąt- 
nięcia Zwiążku Radzieckiego, tó pó- 
tężne ciosy w imperializm, Osiąg- 
ńięcia te są dla robotników Krajów 
kapitalistycznych bodźcem do bär- 
dziej wytężonej walki 6 pokój i le- , 
pSzy byt ludzi pracy: ŚFZZ jest dzie 
ckiem klasy robotniczej całego świa 
ta. Wypełniając jej wolę, SEZA stà- 
nowi ogromną siłę w obronie pókb- 
ju i swobód demokratycznych, siłę, 
która wżbudza Strach wśród if- 
perialistów. Chcieliby öm rozwi- 
zat ŚFGzZ Bib osłabić jej działal- 
ność, ale śmieszną rzeczą jest Są- 
dzić, że zmiana siedziby może 6sła- 
bić lub zahamować działalność Fe- 
deracji. Bedzie oña jeszcże uporczy- 
wiej walczyć 6 swe cele. Żóbdwiążu 
je SEZZ do tego głębokie zaufanie, 
jakie żywi do fiiej Klasa robotnicza 
całego świata. Nie zawiedziemy tė- 
go żaułańia”. 

Gay wiceprzewodniczący BFZZ ży 
czy masofi pracującym Polski fó- 
wych, wielkich sukcesów w fealiza- 
cji planu budowy podstaw sócjaliz- 
miu, żtywa się gorąca, długo niemit- 
kńąca owacja uczestników obrad ña 
cześć tas pracujących ZSRR i Wç 

f 


f 
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ZYCIE PARTII 


Propaganda pogladowa 


ułatwi mobilizację załogi 


Za miesiąc nastanie już wiosna, 
lecz w portierni naszych zakładów 
wisi jeszcze plakat z noworoczny- 
mi życzeniami. Obok — wiele pla- 
katów, naklejonych niedbale je- 
den na drugim. Jakaś kartka z na- 
gtyzmolonym ogłoszeniem przyklejo 
na na drzwiach szafy, U wejścia po 
wiewają na wietrze ledwo co przy 
pię'e do czarnej tablicy komunika 
ty sady zakładowej i dyrekcji. 


Wszystkie te „ozdoby“ wygląda- 
ja nader smutnie, Do niedawna by 
ło jeszcze gorzej, Mury budynku 
upstrzone były podartymi i popla- 
mionymi afiszami, plakatami | ha- 
słami Wielu członków załogi sar- 
kalo na te nieporządki, Niektórzy 
indywidualnie próbowali ozdobić 
fabrykę, Palacz kotłowni, Stefan 
Maksajda, na przykład po godzi- 
nach pracy wymalował na jednym 
z budynków ogromnego gołębia po 
koju z odpowiednim hasłem, Wre- 
szcie egzekutywa podstawowej or- 
ganizacji partyjnej pod wpływem 
artykułu sekretarza KD Górną — 
Prawa ńa temat znaczenia propa- 
gandy poglądowej w zakładzie pra 
cy, postanowiła wespół z radą za- 
kładową opracować jak najszybciej 
różnorodne formy tej propagandy, 
aby zmobilizowała ona robotników 


do zwiększenia wydajności pracy, 
do przedterminowego wykonania 


planów produkcyjnych. Załoga przy 
jęła z radością postanowienie 
komitetu zakładowego. Rychło na- 
płynęły zobowiązania. Stolarze: Ze 
non Miehalak, Ludwik Magnuszew 
ski, Tadeusz Hanzlik i inni posta- 
nowili przygotować kilka tablic ze 
wskaźnikami produkcji, Zostaną 
one umieszczone na zelektryfikowa 
nym kiosku i będą zawierały wya 
kresy, wskazujące wydajność na 
krosno, wrzecjono i roboczo-godzi 
nę, wykres wykonywania baz pro- 
dukcyjnych oraz jakości produk- 
cji i rentowności zakładów, * Nad 
tablicami palić sie będą kolorowe 
światła: światło żółte oznacza nie 
bezpieczeństwo — dany oddział nie 
wykonuje planu; światło niebies- 
kie stwierdza, że plan wykonano 
w 100 proc.; światło czerwone — 
to symbol zwycięstwa załogi oddzia 
ła — pizekroczenie planu produk 
cyjnego. 


Aby spopularyzować wśród zało- 
gi postacie czołowych pracowni - 


ków fabryki, urządzony zostanie 
skwer, na którym wśród zieleni 


staną białe ławki, a na staługach 
— wielkie portrety przedujących ro 
botaników. Na dwóch tablicach—bia 
łaj i czarnej zamieszczać się bkędzie 


nazwiska przodowników pracy o- 
raz bumelantów. Metoda ta bez 
wątpienia pobudzi załogę do więk 
szych wysiłków i przyczyni się do 
zlikwidowania spóźnień | lekcewa- 
źącego stosunku do pracy. Pomyśle 
liimy także o obrotowym stoisku 
prasy, na którym rozlepiony będzie 
ostatni numer „Głosu Robotnicze- 
go" oraz „telegram zakładowy”, do 
noszący © najważniejszych wyda - 
rzeniach z terenu fabryki. 


Zmiomi się zupełnie wygląd sal 
produkcyjnych, Zostaną one przy - 
ozdobione portretami przedówni - 
ków pracy. Na ich maszynach 
znajdą się tablice í proporczyki. 
Na wózkach, krażących po zakia- 
dzie z przędzą i materiałami, wid- / 
nieć będą napisy, donoszace o os- 
tatnieh osiągnięciach poszcze - 
gólnych oddziałów zakładu. W tych 
oddziałach, które nie nadążają ' w 
wykonaniu pianu, znajdą się ru- 
chome stoiska z alarmującymi ze- 
stawieniami cyfrowymi, które wy- 
każą robotnikom, jak wielkie stra- 
ty powoduje ich niedostateczna wy 
dajność. 

Wszędzie, na każdym kroku, ro- 
botniey naszych zakładów napoty- 
kač będą hasła wzywające do 
wzmożenia walki o wykonanie Pia 
nu 6,letniego, walki o pokój. 


Pomysły kierownictwa organiza, 
cji partyjnej, projekty, wysuwane 
przez robotników, należałoby jak 
najszybciej zrealizować. Organiza- 
cja partyjna wzięła sobie mocno 
do serca sprawę wykonania tych 
projektów. Egzekutywa organizacji 
czuwa nad realizącją zobowiązań, 
podjętych przez członków zalogi. 
duż dzisiaj prace postępują szyb- 
ko naprzód, Wiele trudu. wiele ini- 
cjatywy wkładają rebotnicy: Józet 


i 


Koprowski, Tadeusz File i szereg in. 


Załoga ZPB im. Kunickiego prag- 
nie, aby ich zakład przybrał inny 
wygląd, żeby widać było, że robot 
nicy zmają dokładnie swe plany 
produkcyjne, że wiedzą, o co wal- 
czą, że mobilizują się do zwiększe 
nia wydajności. Robotnicy zdają 
sobie sprawę, że propaganda pogią 
dowa pozwełi im z większą niż do 


tychczas świadomością walczyć o 
wykonanie zadań produkcyjnych, 


że rozwinie i pogłębi ruch współza- 
wednictwa pracy i przyczyni się 
do usunięcia wielu trudności, z ja- 
kimi borykaji się dotychczas. 


JAN MICHALAK 
„sekretarz podstawowej 
organizącji partyjnej 

ZPR im. Kunickiego 


4 gospodarstwa 


Więcej 


FRANCISZEK GROCHAL 


Przewodniczący: Prezydium 


N 

V zydium Rządu — Prezydium 
Wbójewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi powzięło uchwałę w sprawie 
zabezpieczenia wykonania  wiosen= 
nej kampanii siewnej na terenie na- 


jSzego województwa. Uchwała prze- 


SKI 


Wojewódzkiej Rady Narodowej 


I 


l 


widuje mobilizację wszystkich czyn | 


ników do realizacji zadań, które sto- 
ją przed nami w okresie wiosny 
1981 roku. Pierwsza faza prac obej- 
muje narady gospodarcze organizo- 
wane przez prezydła rad narodo= 
wych. W naradach tych biorą udział 
przedstawiciele komisji rolnych, wy 
działów rolnietwa i leśnictwa. CRS, 
PZGS, względnie GS, Centrali Na- 
sienńej, ZSCh orag innych instytu- 
cji i organizacji, zalnteresowanych 
przebiegiem akcji wiosennej, Nara- 
dy takie odbyły się juź na szczebiu 
wojewódzkim i powiatowym. a obec 
nie mają one miejsce w poszcze- 
gólnych gminach. Celem ich jest za- 
poznanie się z planem siewów wio- 
sennych, przeanalizawanie bledów po 
pełnionych w kampaniach poprzed» 
nich oraz wypracowanie metod pra= 
cy na obecny sezon, W następnej 
fazie nastąpi doprowadzenie i prze- 
dyskutówanie planów w gromadach. 
już z bezpośrednio zainteresowany= 
mi chłopami, 1 


Szczególną troską otoczone być 
muszą nasze państwowe gospodat- 


stwa rolne i spółdzielnie pródukcyj- 
ne, Obowiązkiem prezydiów rad na- 
rodowych wszystkich szczebli oraz 
Państwowej Służby Rolnej jest do- 
pilnowanie szybkiego opracowania 


i 


Í 


zebraniach robotników 
względnie spółdzielców, 


Państwowe i Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe, obok przygotowań tech 
nicznych. winny opracować plany 
użycia parku maszynowego. uwzgla 
dniając maksymalny stopień wykor 
rzystania będących w ich posiada+ 
niu traktorów i maszyn towarzyszą- 
cych jak pługi, siewniki itp. 

Techniczna Obsługa Rolnictwa 
winną niezwłocznie zakończyć rę- 
monty maszyn i dokonać rozmie- 
szczenia w terenie warsztatów pode 
ręcznych i punktów obsługi sprzętu 
przez mechaników objazdowych © 

Aparat handlowy, a więc CRS i 
podległe mu ogniwa terenowe, zobo- 
wiązany jest do zaopatrzenia się | 
sprawnego rozprowadzenia niezbed- 
nych w akcji artykułów, a w szeze- 
gólności nawozów. 

odniesieniu do gospodarstw in- 
dywidualnych biedniaekich i śred- 
niackich szczególną uwagę przywią 
zuje się do właściwego zaplanowa- 
nia i przeprowadzenia pomocy są» 
siedzkiej, Dekret o pomocy sąsiedz- 
kiej jest bardzo ważnym instrumen- 
tem w rękach organów władzy lu- 
dowej oraz mało i średniorolnych 
chłopów w ieh walce z wyzyskiem 
ną wsi. 

Instytucja pomocy sąsiedzkiej nie 
została należycie wykorzystana w 
czasie poprzednich kampanii siew- 
nych. Zdarzały wypadki wypa- 


sie 
Sig 


szczegółowej akcji wiosennej przez | SZaRia jej istoty przez niektóre te= 


PGR i spółdzielnie produkcyjne. 
przy czym fachowcy z aparatu rad 
narodowych obowiązani są do nie- 
sienia pomocy w opracowaniu tych 
planów, ç 


Do rad narodowych należy obo- 
wiązek dopilnowania wykonania 


tych prae do 20 lutego br. Rady na- 
rodowe winny skontrolować rów- 
nież i dopilnować, aby już w pierw- 
szych dniach marca zostały zakoń- 
czone prace związane z przygotowa- 
niem sprzętu uprawowego i siewne- 
go oraz z zaopatrzeniem się w ma- 
teriały pędne, smary, części zamien 
ne i inne artykuły przez instytucje 
dysponujące parkiem maszynowym 
jak PGR, POM. SOM. Państwowe 
rolne winny nadto 
przygotować jednolite ziarno siewne 
na wymianę dla mało i średniorol- 
nych chłopów. 


| 


Brygada najwyższej ja 


| 


renowe rady narodowe, Traktowano 
tę sprawę z czysto formalnego 
punktu widzenia, Opracowywano 
plany w gminach, lecz później nie 


| 


|ciągać odpowiednie wniost 


Rady narodowe w wiosennej akcji s 


wo państwowe. Nakkszane prace w | 
ramach pomocy sąsiedzkiej wykony 
wali w sposób niedbały i narażał: | 
w ten sposób biedote na. poważne 
straty. 


Ten stan rzeczy musi ulec rady- | 


kalnej emianie w tegorocznej wio- 
sennej akcji siewnej, Gminne rady 
narodowe są obowiązane nie tylko 
do opracowania planu pomocy sa- 
siedzkiej w taki sposób, by stała się 
ona istotną pomoca dla chłopów 
mało i średnioralnych, nie posiada- 
jących maszyn i siły pociągowej, 
lecz muszą stale w ciągu calego o- | 
kresu trwania akcji kontrolować jeji 
wykonanie, Rady muszą zmobilzo- | 
wać biadotę wiejską do walki z o- 
porem kułackim na tym odcinku, | 
demaskować na każdym kroku pró» i 
by wyzysku i zdecydowanie stosor | 
wać sankcje karne do tych. którzy | 
chcąc szkodzić Polsce Ludowej, łe- | 
mią jej prawo państwowe, Powiato» | 
we zaś rady i Woj. R. N. muszą wy- | 
iw sto- | 
sunku do tych wszystki którzy | 
będąc w aparacie państwowym za- 
niedbują swe obowiązki wobec bie- 
doty wiejskiej i chłopów średnio- 
rolnych. 


Terenowe rady narodowe mają 
więc olbrzymie zadania do realiza 
cji w okresie wiosennej akcji siew- 
nej. Opracować plan akcji, mobiii- 
zować masy pracującego chłopstwą 
do ich wykonania, koordynować wy 
siłki wszystkich instytucji powoła- | 
nych do współpracy przy wykonaniu 
kampanii į wreszcie kontrolować sta | 
le sprawność przebiegn akcji i tam 


| 


| zadaniem 


St. 3 


EW" BE 


ewnel 


oparciu o postanowienia Pre- | dzielniach produkcyjnych winny być | kontrolowano ich wykonania, Ku- | gdzie trzeba — niezwłocznie inter- 
szczegółowo omówione na ogólnych | łacy wykorzystywali ten brak kon- 
rolnych | troli. aby jeszcze raz pogwałcić pra 


weniowąć — oto krótko ujęte zada- 
nia rad narodowych na odcinku go- 
spodarki rolnej w okresie wiosen- 
nym 1951 roku. 

Wykonanie tych zadań możliwe 
jest tylko przy pełnej mobilizacji sa 
mych rad narodowych, zagadnienia 
akcji siewnej muszą omówić wszyst- 
kie rady na swoich sesjach. Do wy- 
konania zadań muszą ustawić się w 
spasób bojowy prezydia rad narodo- 
wych. Szczególny nacisk należy po- 
łożyć na calkowite uruchomienie 
komisji rolnych rad narodowych. 
ich zadaniem będzie nieustanna kon 
trola pracy prezydiów rad na tym 
odcinku służby rolnej, placówek 
handlu uspołecznionego, Państwo- 
wych i Spóldzielezyeh Ośrodków Ma 
szynowych, placówek bankowych fi- 


| nansujących akcję oraz wszystkich 


innych instytucji zainteresowanych 
w sprawnym wykonaniu  tegorocz- 
nej kampanii wiosennej, Ich obo- 


wiązkiem będzie dopilnotyać, by pra 
ca wszystkiech organów Państwa na 
tym odcinku była nacechowana 
prawdziwą troską o podniesienie po 
ziomu pracy naszego rolnictwa i wal 
ką o coraz większą wydajność. Ich 
będzie przede wszystkim 
dbać o właściwą polityczną, klaso- 
wą strone pracy, © to, by z pomocy 
Państwa korzystali biedni i średnio, 
rolni chlopi — bo tą drogą pogłębia 
my polityczna i klasową świadomość 
pracnjacych chłopów, zbliżamy ieh 
coraz bardziej do klasy robotniczej 
i jej Partii, przełamujemy istnieją- 
ce jeszcze opory pozostałe z daw- 
nych nawyków, przyzwyczajeń i za- 
straszania biedoty przez kułaków 
oraz wykazujemy słuszność linii po- 
Mtycznej naszego Państwa Ludowego. 


kości 


Oriechowskiego Kombinatu Włókienniczego 


Brygada tkaczy, na której czele 
stoi: Zinaida Bojko, jest najlepsza 
w Oriechowskim Włóbienniczym Kom 
hinacje, Obsługuje. 48 warsztatów, 
pzy czym sama Bojko pracuje przy 
12 warsztatach, Lipatowa przy 16, 
Szybajewa przy 12, Gwoździewa przy 


„Na wszystkich warsztatach wid- 
nieją czerwone chorągiewki, Umiesz 


Plany produkcyjne-w PGR i spółļ ets- się je wa maszynach przodowni- 


uwagi sprawie współzawodnictwa 


o wyższa wydajność 


N iediugo minie drugi miesiąc od 
l chwili rozpoczęcia w zakładach 
przemysłu bawełnianego współzawod 
nictwa zespołów tkackich o wyższą 


„wydajność, Do współzawodnictwa te- 


ñ 


strony majstra, Jeżeli majster dba o|nych rezultatów, Regulamin współza- 
stan warsztatów, jeżeli co dzień ba- | wodnictwa w punkcie 12 mówi wyraź 


da stopień wykonania baz przez po- 
szczególne tkaczki i od razu usuwa 
przeszkody, jeżeli sam szkoli słabe 


go, które ma mobilizować załogi do |tkaczki i kontroluje pracę instrukto- 


wykonania i przekraczania norm pro 


dukcyjnych, przystąpiły wszystkie 
tkalnie bawełniane, i 

W wielu zakładach organizacja 
związkowa wraz z przodującymi 


członkami załogi wypracowała swoi- 
ste formy realizacji współzawodnic- 
twa o wyższą wydajność. W ZPB im, 
Okrzei np, słabe tkaczki powierzono 
opiece dawnych przodowników pra- 
cy, zatrudnionych obecnie w kontroli 


produkcji lub w aparacie partyjnym i 


i związkowym. Opiekun obowiązany 
jest eo dzień interesować się produk 
cją „swęjch” tkaczek, uczyć je wła- 
ściwych metod pracy, pomagać usu- 
wać trudności, Wyniki tej pomocy są 
nadspodziewane. Tkaczka 
ska dzięki opiece kontrolera Woącie- 
chowskiego podniosła swą wydajność 
z 96,4 proc, ma 104,2 prog, wykonania 
bazy, Tkaczka Szymańska pod czuj. 
nym okiem tow, Balcerząka także 
przekroczyła znacznie stuprocentowe 
wykonanie bazy. W ZPB im, Bytom: 
skiej, dzięki doprowadzeniu planów 
do warsztatów, dzięki codziennej kon 
troli wykonania tych planów, dzięki 
zainteresowaniu się wydajnością każ 
dego tkacza, produkcja stale wzrasta 
i obecnie zakłady tę osiągają najwyż 
szą w Polsce wydajność na krosno- 
godziaę, 


ZPB im. Szymańskiego wpro: 

wadzono ciekawy system dor 
szkalania małowykwalifikowanych 
majstrów, Usławiono mianowicie w 
świetlicy krosno, które gorzej pracu- 
jący majstrowie składają, ustawiają 
i remontują pod okiem kierownika, 
Godne uwagi są także zastosowane 
w tych zakładach formy doprowadzą 
nia planów do każdego robotnika, W 
salach umieszczono tablice orientar 
oyjne, na których widnieją ilości wat 
ków, przewidzianych na każde Ero: 
sno; Majstrowie zaś otrzymali książ” 
ki kontrolne, w których zapisują ilość 
wątków przerobionych dziennie na 
każdym warsztacie, 


Nowe współzawodnictwo wysuwa 
na pierwszy plan konieczność harmo- 
nijnej współpracy całego zespolu z 
majstrem. oświadczenie wykazuje, 
że dobre wyniki zespołu zależą od 
wspólpracy, jaka istnieje między 
jego członkami oraz od pomocy, od 


zainteresowania się pracą tkeczy ze 


ślanow- į 


NK" 


rek — zespół z każdym tygodniem 
osiąga coraz lepsze rezultaty, 
Najlepszym tego dowodem są wy- 
niki pracy trzech zespołów w Nowej 
Tkalni ZPB im, Stalina. Zespół maj- 
sfra Bernarda Bocheńskiego, który w 
| 98.2 proso ubiegłego roku  noiował 
l; 97,8 proc, w listopądzie podskoczył 
125,3 proc, w styczniu, Zespół 


| w śrudniu, Jednocześnie zespoły te 
zlikwidowały postoje do 2⁄2 proc. 


! 
I! 
! 


| [est rzeczą jasną, że stąranne przy 

J gotowanie współzawodnictwa, 
kontrola wyników poszczególnych ze 
społów ze strony kierowñiciwa, por 
mog i opieka ze strony organizacji 
partyjnej i związkowej dają pożądane 
rezultaty. ZPB im, Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Bytomskiej, ZPB im. Okrzei, 
ZPB im, R. Luksemburg wykazują 
stale wzrastającą wydajność. 

Nie wszędzie jednak nowa forma 
współzawodnictwa spotkała się z ta- 
kim zainteresowaniem, nie wszędzie 
doceniono jej wielkie znaczenie dlo 
sprawy podniesienia wykonania plar 
nów produkcyjnych. W ZPB im, Ma 
chlewskiego ogromna większość ze 
społów tkackich nie pracuje kolek- 
tywnie. 
ści majstrów, brak wysiłków ze stro- 
ny pomagaczek, które nie współpra- 
cują z tlkaczkami. Wprawdzie kierow 
nictwo oraz organizacja partyjna u- 
dzielają tkaczom i majstrom wskazó- 
wek jak należy pracować, lecz nikt 
nie kontroluje, czy wskazówki te są 
wcielane w Życie, Nie propaguje sig 
osiągnięć dobrych zespołów. Nie sto 
suje się form propagandy pogiado: 
w. W ZPB jm, Gen. Waltera wpraw 
dzie uchwałą saeentywy postano- 
we wzmóc odpowiedzialność maj- 
stir i kontrolę wyników poszcze- 
gólnych tkaczy, lecz uchwała pozo- 
stała tylko na papierze, 

„Jest rzęczą zrozumiałą, że wymie- 
niong wyżej fakty (a można by ich 
przytocnić znacznie więcej), powin- 
ny zaalarmować Zarzad Główny 
Związku Włókniarzy, powinny skie- 
rować jego uwagę na zakłady, w któ 
rych współzawodnictwo o większą 
wydajność nie przynosi przewidzia- 


ZMP-owca Zygmunta Sokoła z 97,6 | obecnie słabnąć, przy © 
| proc. w listopadzie osiągnął 121 proc. | 


Brak tutaj odpowiedzialno- | 


nie, że „arkusze zbiorcze z osiągnie: 
tych wyników przez zespoły, biorące 
udział we współzawodnictwie w pp: 
szczególnych zakładach pracy, nale- 
ży przedkładać po zakończeniu każ- 
dego miesiąca do dnia 10-40”. Arku- 


wyników współzawodnictwa w 
szczególnych zakładach i pozwol 
by na szybką interwencję, 
sem, chociaż upływa już drugi mie- 


fy 


98,2 proc. wykonania planu, w stycz- | 5iac, do Zarządu Głównego wpłynęło 
niu podniósł produkcję do 120,7 proc. | zaledwie., jedno sprawozdanie z ZPB 
Zespół majstra Klemensa Borowca — | im. Bytomskiej. 


kcja, która z początku wywołała 
duże zainteresowani zaczyna 
dy zakła 
dowe, jak i organizacje partyjne wy 
puściły ją z pola swego widzenia, 
swej opieki i pomocy. Słabo i powierz 
| ehhownie porusza się to ważne zagad- 
|nicnie na zebraniach efzekutyw i pod 
istawowych organizacji partyjnych. 
| Skutki tego" są takie, że znaczna 
część zaklndów bawełnianych nie wy 
konała planu w pierwszym miesiącu 
bieżącego roku. 

Podstawowym warunkiem wykona- 
nia planów produkcyjnych jest" stu- 
procentowe wykonanie baz, jest osią 


Dnia 16 bm. na MDM odbyła się próba zorganizowania dostaw materiałowych 


x 


żnięcie zaplanowanej wydajności przez 


dniclwo o większą wydajność 
nadal i powinno stale przybierać ną 
sile. Trzeba wzamóc kontrolę wyni: 
ków poszczególnych zespołów, trze: 
ba, aby sprawą wzmożenia wydajno: 
ści żyły co dzień organizacje partyje 


sze te stanowiłyby dokładny obraz |ne i związkowe, docierając poprzez 
*|swoje grupy do każdego tkacza, wni 
-|kaując w przyczyny jego niedostatecz 
> wydajności, mobilizując majstrów 


de współpracy z zespołem, do likwi- 
dseji postojów, do udzielania pomo: 
cy tkaczom, Zarząd Główny Związku 
Wlókniarzy — inicjator współzawod= 
nictwa o większą wydajność — po: 
winien jak najszybciej zebrać wyniki 
współzawodnictwa ze wszystkich zar 
kładów i w tych, które nie osiągają 
jeszcze zaplanowanej wydajności 
wzmóc walkę o usunięcie przeszkód, 


;Przodujące Zakłady im, Bytom: 
skiej, Dzierżyńskiego i inne wykaza: 
ły, że stuprocentowa wydajność moż 
na osiągnąć. Taką wydajność powin- 
ny w jak najkrótszym czasie osiągnąć 
wszystkie zakłady bawełniane, rozwi. 
jając i poglębiając ruch: współzawod= 
nietwa o pelne wykonanie baz akor- 


lowych. 
H. SAMBSONOWSKA 


na budowę przy pomocy kontajnarów, tj, klatek metalowych wykonanych s ad. 
padków żelaza budowlanego, Kontajnary wykonane sestaly wg, wzorów radziece 


kich przez Centralę Sprzętu Budowlanego. 


” 


(Fot-AR.) 


4 Pomocnik 


Aódego członka załogi. Współzawo» | rektor fabryki, Mikołaj Orlow, Tray- 
i trwał Mał on w rękach kawałki różnovo- 


| mieniu ezółenek, zwiazywaniu zewnę 


i 


ków pracy — to już stało się tr 
cją w radzieckich zakładach. 
Brygadą Bojki pierwsza w kombi- 
nacie wykonała plan powojennej pie- 
ciolatki, ukończywszy go przedlermi- 
nowo w listepadzie 1949 roku. 
— Zdawalo nam się, że osia 
liśmy szezyt mistrzostwa — po 
da Zinaida Bojko — ale wkrótce | 
przekonaliśmy sie, że da istotnego | 
mistrzostwa jeszcze mam . daleko. 
Pewnego razu nastąpiło zdarzenie, 
które głęboko wstrzasneło tkaczkami, 
majstra w Krasnóchelm- 
skim Włókienniczym Kombinacie, A- | 
leksander Cmutkich, wystąpił z ini- 
ejatywą przystąpienia dp walki o 0d- 
dawamwie produkcji tylko najlepszej | 
jakości, Apel Czntkieha znalazł szero 
ki oddźwięk w naszej fabryce. | 
Zwołano zebranie produkcyjne, na | 
które przybyli robotnicy, majstrawie, 
inżynierowie, technicy, Wystąpił dy- 


pdy- | 


dnych materiałów doskonałych gn- | 
tunków, Ale oto dyrektor roawinał | 


jeden z tych kawałków i pokazał na | 
nim ledwo dostrzegalne wypuszcze» | 
nia osnów, supełki, a po Środku tka- | 
niny długie końce nitek. nozostawio- | 
ne przez tłsacza przy związywanin 
osnowy, | 

— Na tym zebraniu — ciągnęła | 
dalej swe opowiadanie — postano- 
wiliśmy 
ksandrą Czutkicha, Od razu pomy- | 
ślałem: brygada nasza wytwarza 9f | 
proc, towaru pierwszej jekotei — bę 
dzie więe obecnie uzyskiwać całych 
100 prne, 

Zaczęliśmy od generalnego sprawe | 
dzenia, wyczyszczenia i wysmarowa» j 
nia warsztatów. Pomornik majstra, | 
Kriczynin, przejrzał wszystkie me- | 
chanizmy, skontrolował, czy cezółen- | 
ka są w porządku, czy nie ma jakie- | 
goś uszkodzenia, które mogłoby spo) 
wodować zryw w osnowie. Kruczy-| 


|| 


pójść za przykładem “Aler | 


nin opracował dokładny plan prze-| 


gladania i zapobiegawczego remontu | 
warsztatów, Postarał się o potrzebne | 
narzędzia i ułożył je w odpowiedniej | 
kolejności, aby wszystko było pod | 
ręką. W wyniku staranniejszej na-| 
prawy warsztaty zaczęjy pracować | 
bèz: jakichkolwiek usterek. | 

Ze swej strony tkączki udoskona- | 
bły sposoby swej pracy, ustaliły co 
do seknndy każdy ruch przy urucha- | 


dokładnie 
warsztatów. 
zniżanie | 
prue | 
Zar 


niei.  Ułożwty 
obehodzenia 
operacje: 


trznych 

marszyntę 
Wszystkie 
ryółenka. usuwanie zrywów, 
chomienie  warształu i inne 
częły wykonywać szybciej. ale bez zo | 
rączkowego pośpiechu Jeszcze suro- | 
wiej zaczęto sprawdzać jakość wotku | 
j osBnówy, jak również uważać. aby 
nie' zdarzały si ze slabym 


| 
| 


sie cewki 
nawinięciem, Każda cewke w ozółen- 
ku wyrąbiano do końca, Przy wiąza- | 
niu zerwanych nici pozostawiano tyl- 
ko najkrótsze końce, 

Już po miesiącu brygada Bojki 
bniżyła ilość odpadków przędzy z 
8 do À procent. późnieś do 3, a ne: 


stępnie do 2,2 proc, Wkróta zeczęc | 
te wytwarzać wyłącznie tkaninę I| 
gaton: u 


Centralny Komitet Związku Zawo- 
dowego Włókniarzy oraz Min:stra- | 
stwo Lekkiego  Przełnysłu ZSRR 
przyznały brygadzie Bojki miano | 
brygady najlepszej qkoíej, 

Komitóty paptyjny i związkowy 
— wespół z aktywem kombinatu — 


| najwy 


| narodu 


| kości. 


omówiły zagadnienie przeprowądze- 
nia przy udziale czynnika społecz- 
nego przeglądu technicznego urzą- 
dzeń oraz zorganizowania na zmia- 


nach „szkół jakości*, wybrały spo- 
iecznych kontrolerów ií komisje kon- 
trolne, które zebrały dziesiątki ra- 


F° 2 w P 

Aleksander CZUTKICH, twórca hrygad 

szej jakości produkcji, laureat Na: 
grody Stalinnuskiej, 


ejonalizatorskich wniosków, W po- 
szczagólnych oddziałach fabryki po- 
jawiły się tablice, przedstawiające o- 
siągnięcia współzawodniczących, Ta 
blice te okaaaly się bardzo skutecz- 
ne. Każdego dnia kontrolerzy spo- 
łenzni składają sprawozdania a tym. 
jak wykorzystywane sa maszyny, 
jak wykonywane są normy. 

Obok tablice widnieją karty jako- 
ści, na których zamieszczane są 0- 
statnie osiągnięcia  stachanowcó%, 
wypadki obniżenia jakości i środki. 
przedsięwziete w celu usunięcia tych 
niedociągnięć. 

Stachanowcy udzielają koleżeńskiej 
pomocy pozostającym w tyle robot- 
nieom. Stachanówka Szybajewa po- 
stanowiła pomóc swej towarzyszce 
Łopacinej, Rezultat tej socjalistycz- 
nej współpracy nie kazał na siebie 
długo czekać, W przeciagu 6 miesię- 


| cznej nauki Łopatina zwiększyła trzy 
| krotnie produkcję towaru pierwsze- 


Ezybajewa wyszkoliła 


— a cała brygada Boj- 


go gatunku, 
cztery osoby 
ki — 20, 

Brygada Bojki, to zgodny i zespo- 
lony kolektyw. Robotnice pomagają 
sobie nawzajem, jak również swym 
zmianowym. Po skończenej zmianie 
robotnice nie spieszą do domów, Po- 
zostają w oddziale, aby pomóc na- 
stępnej zmianie przy uruchomieniu 
warsątatów i rozpoczęciu rytmicz- 
nej pracy, To uczucie przyjaźni i 
wzajemnej pomocy rodzi wspólnota 
celu, zrozumienie obowiązku wobec 
dać krajowj więtej pię- 
knych, dobrej jakości tkanin. 

Wzmógłszy wydajność pracy i 
podniósłszy jakość towaru, brygada 
powiększyło zarazem ø półlora razy 
swe zarobki, 

= To, o czym obecnie najczęściej 
mówią | marzą oriechowskie tkaczki 
oświadczyła Bojko =- to jest 
dzień, w którym cała fabryka stanie 
się przedsiębiorstwem najlepszej ja- 


= 


V 


l dzień ten nie jest daleki, Już o. 
becnie kombinat posiada ©kola 906 
takich brygad, jak brygada Bojki. 

Sergiusz Małkow. 


Ste. £ 


ADAM GINSBERT 


;dniczącego 


Zastępca przewodni 
Prezydium Rady Narodcwej m. Łodzi 


W przededniu wyborów do komitetów blokowych 


W tym tygodniu rozpoczną się w 
naszym mieście wybory do komite 
tów blokowych, które staną się prze 
dłużeniem działalności rad narodo- 
wych i ogniwem wiążącym rady z 
szerokimi masami mieszkańców. 
Fakt dokonania wyborów stanowić 
będzie dalszy, wyższy etap realiza 
cji zadań postawionych przed rada 
mi narodowymi przez IV i V Ple- 
num KC naszej Partii w dziedzinie 
utrzymania stałej i silnej więzi z 
masami pracującymi. 

Komitety blokowe jednoczyć bedą 
ogół obywateli naszego miasta w wal 
ce o utrwalenie pokoju i realizację 
zadań Planu 6-letniego, stając się 
podstawowym czynnikiem organiza- 
cyjnym' współżycia mieszkańców blo 
ku i starając się o zaspokojenie w 
pełni ich potrzeb społecznych i indy 
widualnych. 

Aby jednak komitety blokowe zy 
skały u ogółu ludności należyty au- 
torytet, muszą wykazać się one wy- 
pełnieniem istotnych zadań w dzie- 
dzinie poprawy warunków  byto- 
wych szerokich mas pracujących. 
Komitety blokowe przez aktywizację 
mieszkańców bloku na, bazie popra 


wy ich warunków bytowania wytwo 
rzyć winny w tych mieszkańcach 
przeświadczenie w możliwości usu 
nięcia codziennych trudności i bolą 
czek we własnym zakresie. Musi 
ustać stałe oglądanie się na kogoś i 
stałe narzekanie, że ten nieokreślo 
ny ktoś nie zrobił czegoś, co ułatwiło 
by innym życie. Swoje własne spra 
wy ująć muszą w swe ' ręce sami 
mieszkańcy, aby wspólnym wysił - 
kiem budować lepsze jutro naszego 
miasta, siłę i móc naszego kraju. 

Trzeba, ażeby nowoobrane komi- 
tety blokowe  pogłębiły w najszer- 
szych masach świadomość tego, że 
dobrobyt i szczęście ogółu mieszkań 
ców uzależnione są najściślej od re- 
zułtatów walki o pokój, którą pod 
przewodem Zwiazku Radzieckiego to 
czą wszystkie narody Świata. Trze- 
ba, ażeby komitety blokowe mobili 
zowały szerokie rzesze mieszkańców 
do realizacji tych doniosłych zadań, 
które w dziedzinie poprawy warun 
ków komunalnych Łodzi zakreśla 
Plan 6-letni. 

Komitety. blokowe winny stać się 
pomocniczym organem społecznym 
dzielnicowych rad narodowych, wią- 


Kobiety wykonywują swe zobowiązania 


Kobiety zatrudnione w Polskich Za 
kładach Pasów, Artykułów Technicz 
nych i Rymarskich podjęły szereg 
zobowiązań, które realizują przy wy 
datnej pomocy rady kobiecej, podsta 
wowej organizacji oraz rady zakła- 
dowej. Cały III oddział, tzw. portfe 
larze, zobowiazał się podnieść jakość 
produkcji do poziomu wykluczające- 
go braki. Walka o zmniejszenie bra- 
ków przynosi pozytywne realne 
wyniki. Ilość braków spadła z 20 do 8 
proc. Przodownica pracy Juryska — 
kaletniczką, ani na chwilę nie prze- 
rywa swej pracy pragnąc nie tylko 
wykonać swą bazę w 135 proc. tak 
jak się zobowiązała, ale i przekro- 
czyć ją. Okazuje się, że tow. Juryska 
wykonuje swe zobowiązanie, osięga- 
jąc 148 proc. bazy. 

Sprawnie migają ręce robotnicy 
brygady, Krystyny Helińskiej, Ruchy 
rąk opanowane, nie marnują napróż 
no ami jednej minuty. Świeżo przy- 


krojona skóra szybko zamienia się 
w piękne, gotowe, pachnące świeżoś 
cią, portfele. Brygada, która posta- 
nowiła wykonać swą bazę w 107 
proc. — wyrabia 118 proc. 
Zakurzona skórzanym pyłem mło- 
da szarfaczka z oddziału i 
ZMP-ówka Aurelia Trzewikowska — 
uśmiecha się do nas. Koło jej ma- 


szyny obraca się z turkotem. Szyb- | 
ko znika stos skór z jednej strony, 
narastając po drugiej stronie w wy- 


sokie piramidy juz pociętych płatów. 
— „Pragnę dopędzić moje koleżan 


ki, gdyż byłam chora i nie pracowa* 


łam, a nie chcę pozostać w tyle za 
niemi. Muszę wykonać swoje zobowią 
zanie w 150 proc. — powiada Aure- 
lia Trzewikowska. 

Zapał, z jakim pracuje, aby ucz- 
cić dzień 8 marca, daje pewność, że 
nie tylko wykona je, ale i przekro- 
czy. Już dziś realizuje 148 proc. ba- 
zs. r T 8; 


krajalni, | 


żącym aparat rad z potrzebami łódz 
kiej klasy robotniczej. 

Towarzysz Bierut, mówiąc o roli 
rad, powiedział: 

„System władzy demokracji ludo - 
wej nie jest niezmienny, tendencją 
jego rozwoju jest dążenie do coraz 
większego wciągąnia milionowych 
mas pracujących do współrządzenia 
państwem, coraz większego powiąza- 
nia aparatu państwa demokracji lu- 
dowej z potrzebami tych mas“. 

Dlatego więc nowowybrane komi 
tety blokowe winny wpływaćnie tyl 
ko na społeczną i polityczną akty- 
wizację szerokich mas, ale jako apa 
rat inicjatywy mas wywołać zwięk- 
szoną aktywność dzielnicowych rad 
narodowych. Komitety blokowe win 
ny stać się dla rad dzielnicowych. pod 
stawowym źródłem niezbędnych ma 
teriałów, które pozwolą zaplanować 
gospodarkę terenowa w sposób naj- 
bardziej odpowiadający istotnym po 
trzebom łódzkiej klasy robotniczej. 

Ażeby jednak wykształcić w mowo 
obranych komitetach blokowych te 
cechy współgospodarza miasta, muszą 
rady dzielnicowe, a w szczególności 
ich prezydia, otoczyć komitety bloko 
we opieką, muszą udzielać im przez 
stały instruktaż skutecznej pomocy 
w działaniu. 

Dlatego też poziom i zakres dzia- 
łalności komitetów blokowych  za- 
leżeć będzie, szczególnie w pierw - 
szym okresie, od skali tej pomocy. 

Prezydia DRN muszą dogłębnie 
zdać sobie sprawę z tego, że żywa, 
pełna treści działalność komitetów 
|blokowych, jest podstawowym czyn 
|nikiem związania systemu rad .z sze 
[*okimi masami. 

Dzielnicowe rady narodowe winny 
uważnie' przysłuchiwać się głosom 
komitetów blokowych. Jeżeli w og 
miu krytyki ze strony komitetów blo 
kowych dzielnicowe rady wykorzy- 
stają pozytywne momenty tej kryty 
ki dla usunięcia swych błędów i bra 
ków, to praca rad nabierze w sil- 
niejszym stopniu klasowego charak 
teru, a dzielnicowe rady narodowe 
zdobędą w szerokich masach nałe- 
żyty autorytet. 

Masy pracujące Łodzi dały już nie 
Desak 22 dowody swego wysokie 
go uspołecznienia. Zespołowy wy- 


Od pracy organizacji partyjnych zależy 


dalszy rozwój spółdzielczości produkcyjnej 


jenię doświadczenia przo- jęqdydackiej mdemaskowalli. wreszcie 


Przyswo: 
dujących w budowamiu i walce o 
rozwój spółdzielni produkeyjnych 
organizacji partyjnych — to źródło, 
które kryje w sobie ogromne możli- 
wości dla podniesienia ogólnej wal- 


ki o spółdzielczość produkcyjną na | 


nowy, wyższy etap. Zródło to — nie 
stety — dotychczas nie jest należy- 
cie wykorzystane. 

A przecież mamy już dziś wiele 
przykładowych, przodujących spół- 
dzielni, które swe wspaniałe sukce- 
sy zawdzięczają przede wszystkim 
bojowej postawie, aktywnej i przy 
pomocy właściwych metod realizo- 
wanej pracy podstawowych orgami= 
zacji partyjnych. 


W Godzianowie, powiatu skiernie 
wickiego, z inicjatywą zorganizowa- 
nia spółdziełni produkcyjnej wysta-, 
piła podstawowa organizacja partyj 
na, wówczas jeszcze grupa kandy- 
dacka, licząca 9 towarzyszy. Jesie- 
nią 1949 roku na zebraniu grupy o- 
pracowano plan działania; Wycho- 
dząc z założenia, że w początkowym 
etapie budowy spółdzielni najlepszą 
metodą jest agitacja indywidualna, 
grupa kandydacka postanowiła, że 
każdy z towarzyszy winien uświado 
nić i przekonać jednego lub dwóch 


chłopów  małorolnych czy średnio 
rolnych. 
Ta forma działania okazała się 


słuszna i skuteczma. Wiosną ub. ro- 
ku 13 pracujących chłopów wyra- 
ziło 'chęć przystąpienia do spółdziel- 
ni. Powstał komitet założycielski. 
Urządzano często zebrania członków 
komitetu założycielskiego, wyjaśnia 
jąc im zmaczenie spółdzielczości pro 
dukcyjnej i wskazując na jej per- 
spektywy. Przed każdym z nich po- 
stawiono zadanie zwerbowania no- 
wych członków do spółdzielni. Na- 
stępnie organizacja partyjna przy- 
stąpiła do masowej agitacji, wcią- 
gając do współpracy ZSL, ZMP, 
ZSCh oraz nauczycielstwo. Z inicja- 
tywy grupy kandydackiej odbyły się 
zebrania tych organizacji, na Etó- 
rych wysunięto sprawę założenia 
spółdzielni produkcyjnej 


Jednak nie pozostali również bez- 
czynni kułacy godzianowsey, a szcze 
gółnie Franciszek Jagielski, Karol So 
bieszek, Józef Petrynowski i Jerzy 
Bachmat, właściciel młyna. Wów- 
czas, gdy sprawa spółdzielni w Go- 
dzianowie dojrzewała, wzmogli oni 
jeszcze bardziej swą wrogą: działal- 
ność, rozsiewając różne kłamliwe i 
oszczercze pogłoski o spółdzielczości 
produkcyjnej. Tak się jakoś składa- 
ło, że w tym czasie gdy odbywały 
się zebrania komitetu założycielskie 
go, do domów jego członków, niby 
to przypadkowo, przychodzili boga- 
cze wiejscy, opowiadając ich żonom, 
matkom oraz siostrom,  najroz- 
mańtsze plotki o spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. Towarzysze z grupy kan 


| dzielnia produkcyjna 


podstępną robotę wroga klasowego. 
Po żniwach ub. roku powstala w Go 
dzianowie spółdzielnia produkcyjna, 

Bywa niekiedy, jak to na przy- 
kład zdarzyło się w spółdzielni pro- 
dukcyjnej Woła Wydrzyna, powiatu 
radomszczańskiego, że z chwilą za- 
łożenia spółdzielni.słabnie zaintere- 
sowanie się nią ze strony Komitetu 


| Powiatowego i gromadzkiej organi- 


zacji partyjnej. Nierzadko towa- 
rzysze uważają, że spełnili swe za- 
dania i radzi są spocząć „na lau- 


rach“, Stanowisko takie jest z grun- 
tu fałszywe. Bowiem powstanie Spół 
dzielni, jej krzepnięcie, jak i dalszy 
pomyślny rozwój zależą przede 
wszystkim od pracy wychowawczej 
gromadzkiej organizacji partyjnej, 
od jej kierownictwa politycznego, 
bojowości i czmjmości. 


Sięgnijmy do przykładów: Spół- 
w Grochowie 
pow. kutnowskiego powstała w za- 
ciętej walce biedoty, zespolonej ze 
średniakiem, przeciw kułakowi, pro 
wadzonej pod kierownictwem pod- 
stawowej organizacji partyjnej. Po- 
czątki były trudne. Ziemia, zanie- 
dbana od kilku lat, dająca niskie 
plony, budynki gospodarcze zniszczo 
ne — oto z czym przystąpiono do 
wspólmej gospodarki. Kułacy z po- 
bliskiego Grochówka, którym nie 
w smak było utracić wpływy na. ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów 
jak rówmież uzyskiwane z tej racji 
dochody, wszelkimi sposobami usi- 
łowali. przeszkadzać pracy spółdziel- 
ni. Jednak dzięki zdecydowanej po- 
stawie organizacji partyjnej, wro- 
gów klasowych zdemaskowano. 


Organizacja partyjna żywo tro- 
szczyła się © to, aby spółdzielnia 
produkcyjna jak najrychłej okrzepła 


gospodarczo. Przy pomocy ` SOM, 
a później POM, zaorano ziemię 
spółdzielczą. Za kredyty, uzyskane 


od państwa, zakupiono 20 rasowych 
krów i wyremontowano budynki 
gospodarcze, jak stodoły i obory. 

Ścisła współpraca, którą organi- 
zacja partyjna nawiązała z zarzą- 
dem spółdzielmi, przyniosła pożąda- 
ne rezultaty. Od początku ludzie 
chętnie szli do roboty, wyrośli pierw 
si przodownicy pracy w spółdzielmi, 
jak Stefan Matuszewski, wyrabiają- 
cy przeciętnie ponad półtorej dniów 
ki obrachunkowej, Podczas gdy in- 
dywidualni gospodarze zbierali za- 
ledwie 22 q owsa z ha, spółdziel- 
cy uzyskałi 35 q. Dniówka obra- 
chunkowa w pierwszym roku zespo 
łowej gospodarki wynosiła przeszło 
27 zł. 

Przykład powyższy wskazuje, jak 
ważną rolę. ma do spelnienia orga- 
nizacja partyjna w każdej nowo- 
powstałej spółdzielni, w jakim stop- 
niu szybkie okrmepniecie spółdziel- 
ni, a co za tym idzie, wzrost dobro- 


bytu spółdzielców: zależy od dobrego 
kierownictwa organizacji” partyjnej. 
Nie będzie się dobrze rozwijała 
spółdzielnia produkcyjna, w której 
organizacja partyjna nie żyje spra- 
wami spółdzielni, nie kieruje jej roz 
wojem, nie mobilizuje do coraz lep- 
szej, wprawniejszej, wydajniejszej 
pracy. 

A zatem, czerpanie i w tej.dzie- 
dzinie — tj. w pracy, nad umócnie- 
niem gospodarczym i organizacyj- 
nym spółdzielni, w czuwaniu nad jej 
rozwojem — z doświadczeń przodu- 
jących organizacji partyjnych, or- 
ganmizówanie wymiany doświadczeń, 
przyswajanie nowych metod pracy 
partyjnej itp, ma podstawowe zna- 
czenie dla rozwoju  uspołecznionej 
gospodarki na wsi. 

2 KD. 


siłek mieszkańców Dąbrowy. Rado- 
goszcza, Stoków i Cyganki pomógł 
nam w budowie nowych linii tram 
wajowych. Mieszkańcy ulicy Abra- 
mowskiego czynnie pomagali w prze 
budowie zamieszkanego przez nich 
bloku mieszkalnego. W odgruzowa 
niu Bałut uczestniczyły tvsiace mie 
szkańców Łodzi. 

Świadomi doniosłej roli komitetów 
blokowych w organizacji życia mia 
sta, winniśmy powołać w skład ko 
mitetów najlepszych  przedstawicie 


li łódzkiej klasy robotniczej. wy 

zujących wysoki poziom świadomości 
politycznej i wyrobienia spoleczne- 
go i dających gwarancję dbałości 


o dobro publiczne w interesie 
rokich mas. W skład komitetów blo 
kowych wejść powinny w szerokim 
zakresie kobiety, którym bolączki 
potrzeby terenu są częstokroć naj 
lepiej znane. 

U progu rozpoczynającej się akcji 
wyborczej należy wyrazić nadzieję, 
że obywatele naszego miasta maso 
wym udziałem w zebraniach wybor 
czych dadzą wyraz swej świadomoś 
ci społecznej dla spraw komitetów 
blokowych, a nowopowstałe komite 
ty w oparciu o zaufanie szerokich 
mas stana się istotnym- czynnikiem 
przebudowy. współżycia ogółu mie- 
szkańców według zasad socjalistycz 
nych. 
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Każdy w ZPB im. Włady Bytom- 
vi wie, że kto dostanie się pod 0- 


piekę instruktorki  Feliksy Bojano- 
wskiej, to żeby nie wiem jakie 
miał trudności z wykonaniem baz 


— pod jej okiem, jej troskliwą opie- 
ka rychło wykształci się w wykwali- 
fikowanego tkacza. 

Í Młode tkaczki garną się do niej, 
nie tylko dlatego, że stosuje ona 
bardzo proste i jasne metody nau- 
czania, lecz i dlatego, że odnosi Się 
do nich tak troskliwie jak rodzona 
matka. Można śmiało powiedzieć, że 
Feliksa Bojanowska w całym tego 
UU T ———a 


przyczynia się do obniżenia ko 


W procesie produkcji wielką rolę 
odgrywają wszelkie ulepszające ten 
proces pomysły racjonalizatorskie. 
Podjęta w roku ubiegłym szeroka ak- 
cja upowszechnienia pomysłów racjo 
nalizatorskich i opieka, którą otacza- 
nasze Państwo Ludowe i Partia ini- 
cjatorów nowych metod pracy, przy- 
czyniły się w poważnym stopniu do 
szybkiego rozwoju ruchu nowatorskie 
go i racjonalizatorskiego. 

Kierownictwa zakładów, organiza- 
cje partyjne. i związki zawodowe po- 
winny włożyć jak największy wysiłek 
we wciągnięcie szerokich rzesz ro- 
botników do ruchu racjonałizatorskie 
go, zwłaszcza tam, gdzie nie jest on 
jeszcze w sposób dostateczny rozwi- 
nięty. A takich zakładów mamy 
wiele. 

Tow. Donder z ZPB im. Kunickiego 
pisząc o rozwoju klubu racjonalizato- 
rów przy. łamtejszych Zakładach 
stwierdza, że ilość jego członków po- 
ważnie wzrosła, 
zebramia mające na celu rózpowszech 
nienie dokonanych usprawnień i zna- 
lezienie nowych, Ale nie znaczy to 
że kłub przy ZPB im. Kunickiego pra 
cuje już dobrze. Stoi temu na prze- 
szkodzie przede wszystkim niedosta- 
teczny udział kierownictwa zakła- 
dów w popularyzacji działalności klu 
bu. Stad też nikła frekwencja przo- 
downików pracy na zebraniach oraz 
zbyt mały udział personelu technicz- 
nego. 

Drugie poważne niedociągnięcie to 
opieszałość CZPB w załatwianiu wnio 
sków racjonalizatorskich. Np, pomi- 
mo wielokrotnej interwencji Central- 
ny Zarząd nie zatwierdził dotychczas 
wniosku ob. Albina Dreslera, uspraw- 


"odbywają się stałe. 


! niająceżo puszczadło przy krośnie, 
złożonego już w październiku ub. ro- 
ku, Takie postępowanie oczywiście 
zniechęca  racjonalizatorów i tamuje 
ich inwencję twórczą. 

Dobrze pracuje klub przy ZPDz. 
im. Emilii Plater, Niemała jestw tym 
zasługa ścisłej i harmonijnej współ- 
pracy pomiędzy kierownictwem tech- 
nicznym a członkami klubu, którzy 
poszczycić się mogą wieloma poważ- 
nymi osiągnięciami. I tak np. ob, Sta- 
roński Tadeusz zastosował zastępczy 
krążek do aparatu Grausera na ce- 
wiarce zaoszczędzając w ten sposób 
50 proc. zużywanych dotąd ilości pa- 
rafiny. Ob. Piotr Ilin zastosował za- 
wór kyłkowy do pompy, zaoszczędza 
jąc ma wodzie 87.600 zł rocznie. 
Franciszek Jesionek zamiast drogich 
importowanych sprężyn, przy mtaszy- 
nach dziurkowych wprowadził krążek 
gumowy, powodując tym ograniczenie 
do minimum postojów maszyn. Jadwi- 
ga Bogucka udoskonaliła metodę przy 
szywania tasiemek, co pozwoliło na 
zmniejszenie ilości maszyn, wykony- 
wających tę czynność, 

Wszystkie wymienione tu wnioski 
nadają się do rozpowszechnienia w 
całym przemyśje dziewiarskim, a kie- 
rownictwo klubu sygnalizuje już o no 
wych pomysłach, co dowodzi dużej 
aktywności członków i całej załogi. 

| Zdarzają się jednak również wypad 
ki wypaczania jakiejś idei racjonali- 


— wa w 


Wyjoeśniarmuy pojęcia ekonomiczne 


Rozrachunek gospodarczy 


Coraz częściej spotykamy się 
twierdzeniem, że realizacja 
6-letniego wymaga upowszechnienia 
i umocnienia zasady rozrachunku go 
spodarczego. 

Na czym polega ta zasada? 

Przedsiębiorstwo, stosownie do za 
dań, określonych w planie gospodar 
czym, otrzymuje od państwa pewną 
ilość środków pieniężnych. Środka 

mi tymi rozporządza swobodnie, prze 

znaczając je — oczywiście w grani 

cach planu na zakup maszyn, 
urządzeń i surowców, na opłacenie 


usług innych. .przedsiębiórstw, na 
płace robocze itp. Z innymi przed 
siębiorstwami zawiera umowy go- 


spodarcze, sprzedając im swoje wy 
roby, uzżyskańe zaś tą drogą pienią 
dze przeznacza ponownie ña pokry 
wanie wydatków, zwiazanych z pro 
dukcją. Prawo swobodnego rozpo - 
rządzania przydzielonymi środkami 
nakłada na kierownictwo zakładu 
obowiązek zachowania proporcji mię 
dzy rozchodem; a dochodem, wyma 
ga umiejętności celowego, ekonomicz 
nego ich wykorzystywanią. 


Plan gospodarczy określa, jaką su- 
mę pieniędzy przedsiębiorstwo mo- 
że wydać na zakup i utrzymanie za- 
pasów surowca, materiałów i pali- 
wa, jak duże mogą być te zapasy, 
jakie kwoty przeznaczać może na 
fundusz płac itp. Plan określa też 
długość trwania procesu produkcyj 
nego i wysokość kosztów własnych 
produkcji. 

Jeśli w przedsiębiorstwie więc na 
gromadzono np. zbyt wiele zapasów 
surowca, jeżeli proces produkcyjny 
trwa dłużej, niż to - przewidywał 
plan, lub jeśłi w magazynach leżą 


z | duże *ilości niesprzedanych wyrobów wyrobów, 
Planu |— środki obrotowe ulegają ,zamro- 


żeniu”, przedsiębiorstwu zaczyna bra 
kować pieniędzy na pokrycie bieżą 
cych wydatków, 

Trudności finansowe odczuje przed 
siębiorstwo również i wtedy, jeśli 
przekroczy określoną planem wy- 
sokość kosztów własnych. Sprzeda- 
jac”wyprodukowane towary bowiem, 
otrzymuje ono w określonej przez 
państwo cenie. zwrot kosztów pro- 
dukcji, a ponadto zysk. Jeśli więc 
produkować będzie drożej, niż to 
przewidywał plan, nie osiągnie zy 
sku, a nawet ponieść może stratę, 
uszczuplającą jego środki finansowe. 
Jeśli nie przekroczy poziomu plano 
wanych kosztów własnych — š 
ki te powiększy o osiągnięty zysk. 
Zmniejszenie zaś kosztów własnych 
w stosunku do planu, a także prze 
kroczenie planu produkcyjnego ozna 
cza powiększenie posiadanych środ - 
ków finansowych o zysk ponadplano 
wy. W sten sposób zasada rozrachun 
ku gospodarczego uzależnia sytuację 
finansową przedsiębiorstwa od eko 
nomicznego, zgodnego z planem wy 
korzystania  przydzielanych środ- 
ków, od wykonania planu rento- 
wności, od wypełnienia wszystkich 
zadań, jakie stawia przed przedsię 
biorstwem plan. 

Umowy gospodarcze, zawierane 
przez _ przedsiębiorstwo, stanowią 
dzięki rozrachunkowi gospodarczemu 
dodatkowy sprawdzian, czy wykona 
no nie tylko ilościowy plan produk 
cji, ale'i plan asortymentowy, plan 
rentowności itp. Jeżeli przedsiębior 
stwo na przykład nie dotrzymuje wa 
runków umowy z odbiorcami, jeże 
li usiłuje podwyższyć ceny swoich 


lub dostarcza wyrobów in 
nego, niż zamawiany, gatunku, 
asortymentu — odbiorcy mogą Od- 
mówić zapłaty, co natychmiast odbi 
je się ujemnie na stanie jego konta 
bankowego. 

Każdy błąd w gospodarce zakładu 
przemysłowego zatem odbija się od 
razu ujemnie na jego sytuacji fi 
nansowej, co stanowi sygnał alarmo 
wy, wskazujący, że gospodarka 
szwankuje, że to, lub inne zadanie 
planu nie jest wykonywane. 

Zasada rozrachunku gospodarczego 
sprawia, że wszyscy pracownicy 
przedsiębiorstwa są zainteresowani 
materialne w jak najściślejszym 
wykonywaniu wszystkich zadań pla 
nu, a nawet ich przekraczaniu. Al 
bowiem zysk wypracowany przez 
przedsiębiorstwo, zgodnie z zasadą 
rozrachunku, przeznacza się na fi- 
nansowanie przewidzianego w pla- 
nie wzrostu produkcji. Z części zys 
ku jednak (1 proc. od zysku plano- 
wamego i 10 proc. od ponadplanowe 
go) tworzy się tzw. fundusz zakła- 
dowy. Fundusz ten służy celom so- 
cjalnym: budowie mieszkań dla pra 
cowników, zakładaniu żłobków, 
przedszkoli, urządzeń sportowych 
itp. oraz tworzeniu funduszu pre- 
miowego dla robotników,  wyróż- 
niających się w pracy. Im większy 
jest zysk przedsiębiorstwa, tym wię 
ksze są możliwości poprawy warun 
ków bytu załogi. 

Ulepszeniem i umocnieniem za- 
sady rozrachunku gospodarczego 
przedsiębiorstwa jest  rozrachunek 
gospodarczy oddziału fabrycznego. 
Każdy oddział otrzymuje plan za- 
dań produkcyjnych. Określa on i- 
|lość i asortyment wyrobów. jakie 


onalizators 
sztów produkcji 


|pliskiri dia całej zalogi, 


Marca 


słowa znaczeniu wychowuje młode 
kadry tkaczek na świadome bojo- 
wniczki o wykonanie planów produk- 
cyjnych. 
Feliksa Bojanowska pracuje a- 
| ktywnie w organizacji Ligi Kobiet i 
jednocześnie pełni funkcję męża za- 
ufania. Na 'cześć Międzynarodowego 
Dnia Kobiet ob. Bejanowska zobo- 
wiązała się doszkolić wszystkie 
tkaczki niewykonujace jeszcze swych 
|baz produkcyjnych. Z jeszcze wię- 
kszym zapałem i ofiarnością przeka- 
zuje młodym tkaczkom swą- wiedzę 
fachową i swe doświadczenie, 


im 


zatorskiej, Pisze nam o tym tow. So- 
kół z ZPB im. Stalina. Realizując 
tam jeden z pomysłów. nowatorskich 
zainstalowano przy krochmałarkach 
specjalne łampy grzejnikowe, skraca- 
jące czas suszenia osnowy, Cóż z te- 
go, kiedy lampy zainstałowane zosta- 
iły tylko prowizorycznie, a ich włą- 
czenie i uruchomienie ną stałe pozo- 
staje z niewiadomych przyczyn w za- 
wieszeniu. Lampy te są bardzo ËEosz- 
towne, jednak założone tylko prowi- 
zeryczmie nie spełniają swego prze- 
znaczenia, W sumie pożyteczny po- 
myst racjonalizatorski nie został zrea 
lizowamy do końca i zamiast obniże- 
nia kosztów na razie je tylko pod- 
wyższył, Co na to organizacja partyj- 
na, rada zakładowa i administracja 
ZPB im. Stalina? 


Racjonałizatorom trzeba pomagać i 
to stale. Zadaniem kierownictwa za- 
kładów, organizacji partyjnych i rad 
zakładowych jest stworzenie im ta- 
kich warunków, aby praca ich da 
wała coraz to lepsze rezultaty. Nie- 
wykorzystane rezerwy produkcyjne 
czekają, aby je wyzwolić i skierować 
na właściwą drogę, umożliwiającą wy 
gospodarowanie wielkich sum, które. 
przyspieszą wykonanie zadań prze- 
widzianych w .Planie 6-letnim, Zada- 
nia te spoczywają w poważnej mie- 
rze właśnie na zakładowych klubach 
racjonalizatorów. (C.) 


należy wykonać w okresie rozra 


lub ;jchunkowym, ustała ponadto wyso- 


kość kosztów własnych zaplanowa- 
nej produkcji. Za wykonanie płanu 
oddział ponosi materialną odpowie 
dzialność. 

O ile oddział dał większą produk 
cję lub produkował taniej, niż to 
przewidywał plan, w rozliczeniu 
miesięcznym odnotowuje się osią- 
gnięte oszczędności.. Zależy od nich 
wysokość premii załogi oddziału. 
Jeżeli jednak oddział ' wyproduko- 
wał mniej lub przekroczył planowa 
ną wysokość nakładów — do kosz- 
tów faktycznych dodaje się wartość 
strat poniesionych- z jego winy 
przez inne oddziały fabryczne, a tak 
że równą tym stratom „karę“. I stra 
ty i „karę“ odział obowiązany jest 
„oddać“, tzn. odpracować, w następ 
nym okresie rozrachunkowym. 


Zorganizowanie pracy  cddziału 
na zasadzie rozrachunku ma ogrom 
ne znaczenie wychowawcze i mobili 
zujące: uczy obowiązkowości i gos- 
podarności, pobudza inicjatywę w 
walce ze stratami, jest najlepszym 
bodźcem do stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, pozwala 
kontrolować celowość każdego wy: 
datku, ujawnia wiele nie zauważo- 
nych dotąd źródeł marnotrawstwa. 

Rozrachunek gospodarczy jest nai 
lepszą metodą socjalistycznego 22 


rządzania  przedsiębiorstwem pre 
dukcyjnym. Pozwala wykryć we- 


wnętrzne rezerwy zakładu, włączyć 
je do produkcji, wskazuje, jak osia 
gać oszczędności, pobudza inicjaty- 
wę dyrekcji i ogółu pracowników. 
czyni sprawy zakładu m) 
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zespołów redakcyjnych gazetek ściennych 


— He zespołów redakcyjnych jest stanowiły przyjść z pomoca istnieją= 


tu reprezentowanych? 

W o6dpgowiedzi podnosi się pew- 
na.ilość rąk, nie tak jednak liczna: 
jakby to wynikało z liczby zebra- | 
nych na sali: w naradzie bowiem 
wzięło udział 120 redaktorów gaze 
tek  ścieńnych i przewodniczacych 
komisji kulfitalno - oświatowych 
przy radach =- reprezentujących 
ponad 40 łódzkich zakładów pracy. 

Błyskawiczna ustna „ankieta* po- 
zwoliła stwierdzić, że w naszym 
mieście żostała zaniedbana sprawa | 
wydawania gażetek Ścieńńńych, tych 
bojowych organów zakładowych or- 
ganizacji partyjńych, rad żakładó= 
wych — załóg fabrycznych. , 

Dlatego właśnie ORZZ, Zarzad: 
Główny Zw. Zaw. Włókńiarży oraz 
redakcja „Głosu Robotniczego“ po- 


cym zespołomi i zachęcić załogi do 
tworzenia kolektywów, redagują: 
cych gazetki Ścienne. Ustalono, że w 
połowie każdego miesiąca odbywać 
się będą narady redaktorów  gaze- 
tek ściennych, połączone z przegld= 
dem gazetek, jak również instruowa 
niem zespołów i wymianą doświad- 
czeń. Gdy zespoły bedą mogły już 
wykazać się poważniejszym dorob= 
kiem. zostanie wówczas 


hych. 

Pierwsza miesięczna narada zorga 
nizowara została ostatnio w sali 
końfereneyjnej ORZZ w Łodzi Na- 
radzie przewodniczył tow, Wasiak, 
sekretarz ORZZ. Przedstawiciel re- 
dakcji „Głosu Robotniczego* , omó- 
wil zadania, stojące przed żakłado= 


Zaloga ZPW im 


. Niedzielskiego 


zdobyła po raz wtóry sztandar przechodni 


Boleśnie odczuliśmy konieczność 
óddania sztandaru przechodniego w 
tii kwartale ub. rok. Postanowiliś- 
my 6dzyskać go. — „Będziemy tak 
pracować, aby sztandar ten wrócił do 
nas" — powiedział tow. Wojciek w 
imieniu załogi podczas ptzekazywania 
szłandaru, 

Słowa dotrzymaliśmy. Dzięki wżmo- 
żońemu wyśiłkowi całej załogi, współ 
zżawodnictwu pracy, w którym wzięło 
udział 96 proc. zatrudnionych, dzięki 
mobilizacji wszystkich środków ze 
strony organizacji podstawowej, rady 
zókłądowej i dyrekcji, otrzyinaliśmy 
w IV kwartale ubiegłego roku tytuł 
zwycięskiego zakładu przemysłu weł- 
nianego i sztandar RE - 

Odbyta przed kilku dniami odpra- | 


wa wytwótczo - techniczna była wspa | 


niałą manifestacją załogi na rzecz 
twórczego wysiłku. Btrzą oklasków 
przyjęliśmy wypowiedź przodującego 


instruktora ob. Czerka:  „Sżtandar 
musi pózosłać u nasł”, 
Do uzyskania zaszczytnego tytułu 


przodującego zakładu przyczynili się 
w znacznym stopu nasi przodowni- 
cy pracy, Są to towarzysze: Grze- 
siak, Kowalski, Kuliński. ZMP-owiec 
Kozioł, któwy że swoim zespo- 
łem kroczy na czele naszej młodzieży 
oraz cerownożka Pawlikowska i wig- 
lu innych, których nagrodzono pre- 
miami pieniężnymi. 
B. ŁUKASZEWICZ 
ZPW im. J. Niedzielskiego. 


Klub korespondentów 


ZPB im. Armii Ludowej 


staje do współzawodnictwa we współpracy z prasą 


Przed kilku dniami zorgańizówaliśmy w naszych zakładach klub 


korespondentów 


„Głósu Robotniczego”. 


Członkowie naszego klubu 


postańówili wzmóc jeszcze bardziej swe wysiłki w kierunku przed- 
terminowego wykonania zadań 2-go roku Planu 6-letniego. Ogólnie 
wiadomo, że załoga naszych zakładów osiągnęła w ubiegłym roku 
ü zrade „sukcesy produkcyjne, w wyniku czego otrzymaliśmy Sakóń- 
dar Przechodni CRZZ oraz poważne nagrody pieniężne. 
Osiągnięcia nasze mogą być o wiele większe. Mamy wiele jeszcze 
fe wykoizystańych rezerw produkcyjnych, których ujawnienie dð- 
pomoże naszej załodze do przyspieszenia wykonania planu. 


Oceniając poważną 


role korespondenta 


fabrycznego w walce 


z marnotrawstwem o obniżkę kosztów włdsnych, o osżczędńość, ó 


rozwój ruchu wielowarsztatowego, 


racjonalizatośskiegó, 


pracy itp, NASZ NOWOPOWSTAŁY KLUB KORESPONDENTÓW 
WZYWA WSZYSTKIE KLUBY KORESPONDENTÓW W PRZEMY- 
ŚLE BAWEŁNIANYM DO SZLACHETNEGO WSPOŁZAWODNIC- 


TWA O TYTUŁ 
KLUBU. 


NAJLEPSZEGO 1 NAJWiĘCEJ PISZĄCEGO 


Czynem swym pragniemy pomóc naszej załodze w jej walce o 


przedterminowe wykonanie Planu 


6-letniego, w budowie w naszym 


krajn socjalizmu. Będziemy pisać o wszystkim — ó naszych osiągnię= 
ciach, brakach i niedomaganiach, czeńpiąc wskazania dla swej pracy 
£ uchwał IV i V Plenum KC PZPR. 


B. Puklewicz 
L. Boguś 
S. Binkotwska 


T. Grabotwski 
B. Czarnecki, 
St. łagodziński 
R. Wity. 


Krytyka uczy i pomaga 


CZPB WZMOŻE OPIEKĘ NAD MAJ. 
STRAMI | 
Umając słuszność zarzutów tbystinię 
tych w artykule pt. „O PODNIESIENIE 
KW AŁIFIKACJI MAJSTRÓW W TRAL 
NI ZPB IM. MARCHLEwSKiEGo* 
(„Głos Robotniczy“ Nr 350) Wydział 
Szkolenia Zawodowego CZPB, oświadcza, 
że wzmoóże opiekę nad kursami szkolenio 
wymi dla majstrów w ZPB im. Marchlew 
skiego. Podobne przyrzeczenie w tej spra 
wie złożyła równieżę dyrekcja ZPB im. 
Marchlewskiego. z 


ZMIENIŁ SIĘ STOSUNEK DO PRACY 
W ZPB IM, SZYMAŃSKIEGO 

Po przednalizowaniu artykułu pt. 
„CZAS SKOŃCZYĆ Z BEZTROSKA W 
ZAKŁADACH IM. SZYMAŃSKIEGO", 
(„Głós Robotniczy* Nr 19), rada zakła 
dwa'w piśmie do redakcji zawiadamia, 
że po niedównym wprowadzeniu książek 
kontrobtych usyskano wreszcie jasny ob 
raż produkcji każdego tkaczą, Pozwoliło 
te s kolej zwiększyć opiekę į kontrolę 
nad słabszymi tlaczami. Również posz 
czególni majstrowie zmienili swój stosu 
nek do praty. Np. majster Dąbrowski 
stał się wzorowym pracownikiem, podjął 
natwet „poważne zobowiązania produkcyj 
ne. 


INTERNAT OTOCZONO OPIEKA 

Natwiązsując do artykułu pr. „WZMÓC 
OPIEKK NAD INTERNATAMI* (los 
Robotniczy* (Wr 24), dyrekcja Okręgu 
Szkolenia Zawódowego informuje, że z 
końcem stycztia odbyły SiĘ obrddy róż 
szerzońej komisji, która szczegółowo ońtó 
wiła sprawę intertatu przy ul. Piotrkow 
skiej Nr 266. Przedsięwzięto szereg środ 
ków celem poprawy warunkótć mieszka 
nińwych w tym internacie. M. in, uzupeł 
nią się urządzenie eehtralnego ógrzówu 
hia, źmientóno niektórych — wychawańe 
ców, wydano polecenie uporządkowania 
biblioteki i świetlicy, Specjalna leamisja 
bętizie badać możliwości dalszych zmian 
nä lepsie, 


KONTROLA NAD SZKOLENIEM 
ZOSTANIE WZMOCNIONA 


W wyjaśnieniu sekretarza Komitelu 
Fabrycznego PZPR, ZPB w Pabianicach, 
dotyczącym artykułu pt. „PRZERA POD 
NIEŚĆ FREKWENCJĘ NA KURSACH 
SZKOLENIA IDEOLOGICZNEGO* 
(„Głos Robotniczy* Nr 6) czytamy: 
„Kgzektutywa organizacji partyjnej posta 
towiła celem podniesienia frekwencji na 
kursach, rozpatrywać raz na kwtrtał ża 
gcdnienie stkolenia na sttych posiedze- 
niach, jak również przeprowadzać indy 
widualne rozmowy s każdym opnszczają 
cym wykłady”, 


USPRAWNIONO PRZ. EBI EG ZEBRAŃ 
WYBORCZYCH 


Po stwierdzeniu nietwłaściwega qrzebie 
gu wyborów do grup partyjnych, cs zós 
tało wytknięte te artykułe pt. „SPRAWĄ 
REORGANIZACJI GRUP MUSZA ŻYĆ 

WSZYSCY CZŁONKOWIE PARTH“ 
(„Głos Robotniczy* Nr 23), Dzielntcn Fa 
bryczna PZPR podaje, że cełóm iuspraw 
nienia wyborów zwołano specjdlhe odpra 
wy egzekutyw partyjnych, jak również 
przeprowadzono w tej spratdie semin- 
ritm. 

Sekretarzom polecono -zapeienié zebra 
niom odpowiednią frekwencję, Po przed 
sięwzięciu tych kroltów zebrania w: bor 
cte odbywały się już przy 90 proc. frek 
wencji, 


BIEŁIZNA BĘDZIE ODWOŻONA 

W zwiąsku z artyktłem pt, „USPRAW 
NIĆ PRACĘ PRALNI“ („Głos Róbotni 
czy” Nr 21), zarząd Zjednoczonych Zakła 
dów Pralni Chemicznych podaje, że po 
ruszóne w artykule bolączki będą stopnić 
wo usuwane, Od połotwy 1951 r. bieliznę 
będzie się odwoziło do domów rowerami, 
u w dalszym etapie autami. W ciągu 
roku 1951 pralnie ułegną wydatnej rozbtt 
dowie i zostaną w nich żuinstałowane no 
i we maszyfty, 


urządzona ; 
ogólmołódżka wystawa gazetek ścien- i 


dyscyplinę | 


wymi gazetkami ścieńńymi óraz te 
inatykę dwóch najbliższych nuine= 
rów. M 
Gazetki winny w drugiej połowie 
lutego powiązać sprawy lokalne ża- 
kładu z zagadnieniami przyjaźni pol 
sko = radzieckiej, z wyzwoleniem 
naszego kraju przez Armię Radziec- 
Ra, i w ten sposób podkreślić zna- 


czenie przypadającego ña 23 lutego |dawaniu gazetek oraz 


Dnia Armii Radzieckiej, 


|wątpliwie sWoje odbicie tak wazne 
wydarzenie jak Międźzyttarodówy 
Dzień Kobiet. przypadający w dniu 
8 marca. W źżwiązku z tym więk= 
szóść materiałów naieży poświęcić 
i zóbówiazańiom. pódejmiowahym ku 
ueżczeniu tegó dnia, pizodownicom 
pracy, delegatkom ha Ogólnokrajo= 
wy Kongres Ligi Kobiet, 6mówić 
działalność organizacji kobiecych w 
dariym zakładzie i t. p. 
Korespondenci ptasy robotniczej 
— Głosu Robótńiczego. Głosu Pra- 
cy, Żyćia Włókieńniczego i t. p. win 
ñi aktywnie brać udział w pracach 
zespołów tedakcyjnych, 


W tych zakładach, gdzie dotych- 
czas nie powstały komitety redak- 
cyjne, trzeba zawiązać je W termi- 
nie do 20 lutego, a skład ich należy 
podać do wiadomości Wydziału Kul 
tury i Oświaty ORZZ. Do dńia 1 
marca nowopowstałe zespoły winny 


, przygotować pietrwsze numery 
„swych gażetek. 
| W toku dyskusji zabierali głos 


tów. Klimczak i tów. Jurie z Za- 
rządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
|oraz wielu przedstawicieli poszcze- 


Ob, Pelugia Kozioł, przoditjąca tkaczia 
ZPP im. Waryńskiego, została ibystinięta 
na stanowisko brakserki, 


W gażetkach z marca znajdzie nie | 


| 
Í 
I 


l 


|jzbędńne wskazówki i wytyezñe dzia-| 


| 


gólnych zakładów pracy, m. in. tów. 
tów. Waltratus z dyrekcji szpitali. 
Pokręt ż ŻOR. Fitera z ŻPDz, im. 
Rychlińskiesgo, Zawieja z ZPB im. 
Szymańskiego, Rowalski ż Północ- 
no = Łódzkień ZPJG i wielu innych. 


Mówcy wskazywali na trudności, 
ha jakie ńapótykali przy eorganizo- 
waniu żespołów redskcyjnvch i wy- 
opowiadali, 
W jaki sposób udało im się przezwy 
cieżyć trudńości. W sumie ostatnia 
narada dała wiólu zespołom nië- 


| tahia. co niewatpliwie przyczyni sie 


do ożywienia ruchu wydawania ga- 
zótek ścieńnych w Łodzi. 


Tym więksżą żatem szkodę po- 
lieśH redaktorży, jak rówńież Kies 
rowhiey komisji kulturalnych i ðs 
światowych zakładów 
im. Marchiewskieśdo i im. Dzierżyń= 
skiego, którzy ña naradę tę Mie 
przybyli. 

(kz) 


O tytuł przodującego zakładu włókienniczego 


im. Stalina.; 


Str. 5 


Załoga elektrowni | 
do robotników Finsterwalde 


Niedawno podawaliśmy treść pisma, wystosowanego przez żR%= 
łogę Finsterwalde z Niemieckiej Republiki Demokratycznej do ro- 
botników Łódzkiej Elektrowni. W odpowiedzi pracownicy Elektrow= 
ñi przesłali do Finsterwalde list, w którym między innymi pisza: 

„Załoga Elektrowni Łódzkiej z prawdziwie próletariacką Fado= 
ścią przyjęła Wasz list. pęłeh uczuć przyjacielskich dla polskiej kla= 


sy robotniczej Wasź stóosunëk dó 
cy pokóju ña Odrze j Nysie 


świadczy o potędże 


ustalonej, nienaruszalnej grani- 
ścisiego związku 


między wsśżystkiińi liośmi goracy w światowym 6bozie pókoju i pü- 
stepu. Dumni jesteśmy. że gościlismy na swej ziemi, w naszej bo- 


haterskiej Warszawie 
ta a międży 
boiniezej. 4 

"Naszymi zobowiazaniami 


produkcyjnymi 


cżółowych bojowników o pokój całego świa- 
innymi również przedstawicieli niemieckiej klasy ro- 


oraz zwiększeniem 


wydajńości bracy walczymy o trwały pokój i zwycięstwo soejaliz- 
mu ña całym świecie. Stajemy w jednym Szeregu z Wami w walce 
przeciw femilitaryzaeji Niemiec Zachodnich, Łączymy się z Wami 
w zmagańiach a zjednoczenie Niemiec w jedńo demokratyczne, po- 


kojowe państwo ludowe. 


Wspólną Walka przećiwstawimy się dalszemu przelewowi krwi 


faszych brati w Korei. 


Vietnamie, na Małajach 


i w innych kra- 


jach uciskanych przez imperialistów, 


Niech żyje przyjażń polskiej i 
Niech żyje Światowy 
Radzieckim na czele!*. 


ńiemieckiej klasy robotniczej! 


Obóz Obrońców Pokoju ze Związkiem 


Coraz nowe zakłady przystępną do współzawodnictwa 


Załogi fabryk łódzkich rożpatrują 
grunhtównie na lieznych zebraniach 
warińki wśpółzawódńietwa, wysunię 
te przez ZPB im. Avmii Ludowej. 
Opierając się na tych podstawowych 
danych, ustalają własne możliwości, 
zależńie 6d charakteru i potrzeb 
swego zakładu. 

Podejmując apel, posżczególie za- 
togi wzywają do współzawodnictwa 
inne zakłady, W. ten sposób powsta 
ją wciąż nowe ogniwa łańcucha zo- 


bówiązań. Zespala on mono łódzką 
klasę robotniczą w jej waleë ó Wy- 
kóńanie Planu 6-letniego i 6 pokój. 

W wiełu zakładach podejmowanie 
zobówiązań półaczóńe zostało + uro- 
czystościańmj wręczańia nagród przo 
doówńikótń firacy. 

* 
k 

W ZPW i. Barlickiego — pisze 
nasz korespondent tow. Dubiłas — 
podjęto poważne zobowiązania w 
walce o tytuł przodującego zakła- 


Dlaczego w ZPDz. im. Wojska Polskiego 


nie podjęto Czynu 8 Marca? 


Są jeszcze na terenie' Łodzi takie 
zakłady, w których na cześć Święta 


|Kobiet nie pobudzonó załóg koóbie= 


jcych do podjęcia zobowiązań 


pro- 
diukcyjńych. W ZPDz iñ. Wojska 
Polskiego na przykład, zapomniano 
po prostu o zbliżającym się Między 
narodowym Dniu Kobiet. Ponieważ 
ptzewodnicząca rady kobiecej tow. 
Świderska była na urlopie, uważa- 
no, że rada kobiecą hie powinna 
beż  przewodńiczącej rozpoczynać 
żadnej akcji. Rada zakładówa nie 
zaińteresowała się  bezczyńmnością 
rady kobiecej, nie skłóniła jej do 
przygotowania zobowiązań na cześć 
8 Markea, Skończyło sie na tyn, że 
wybrane 5 kobiet jako delegatki 
na konferencję dzielnicową. 

A przecież w ZPDz im Wojska 
Polskiego pracuje wiele kobiet 
są wśród rich przodownice pracy. 


Eliza  Zelikowska osiąga do 190 
próc. wykonania bazy. Zespół jej, 
który jeszcze ńniedawro osiągał za- 


ledwie ł53,5 proc., obechie uzysku 
je 178 proc. baży. Dżiewiatka Hele 
na Biitdal, pomimo że od niedawna 


Korespondenci z ZPB im. Armii 


dopiero pracije ña nowej nermie; 
wykanujć już 106 proc. bazy produk 
cyjńej. Przykładów takich można by 
mnożyć wiele. Kobiety te — gdyby 
wyjaśnić im znaczenie Międzynaro 
dowego Dnia Kobiet, gdyby zżaapeló 
wać do nich o podjęcie Czynu 8 Mar 
ca, pódniosłyby jeszcze bardziej 
swą wydajność i dałyby krajowi jesz 
cze lepszą produkcje, jeszcze więcej 
wyrobów dziewiarskich. 

Najwyższy czas, żeby w Zakła= 
dach im. Wojska Polskiego rożpo= 
cźzął sią szlachetny, porywający tuch 


współzawodnictwa na cześć dnia, 
któr " jest "świętem sbłidamiości 
wszystkich kobiet świata praśną 


cych pokoju i szczęścia dla swoich 
dzieci. Ozas; aby kobieca załoga 
ZPDz im. Wojska Polskiego włączy 
ia się w wartki nuft walki o szyb- 
sze, lepszć, OsżEżĘdniejsze wykona- 
nie planów: produkcyjnych. 


WŁADYSŁAW POLAK 
ZPDz im Wojska Polskiego 


Ludowej 


"wypowiadają walkę brakom 


PRZECIWKO MARNOWANIU 
MASZYN 
— Dlaczego śsnowadło tashówe w 
dziale Il ód trzech lat stoi bezeżyn- 
nie? Czyżby nie można go wyremoń 
łować i oddać do użytku? — zapyłtu- 
je ob. Edmund Tomaszewski. 


— U ñas, w wykońceżalni, posiadany ie sowa musińty więc je Szafo- 


cały komplet maszyn draparskich, ad 
5 lat nie wykorzystywanych — odpo 


wiadają Bolesław Czetnecki í Czesław | 


Walas. — Mówiliśmy ó tym w dytek- 
cji, ale nic tö ñië pomogło, 

Na takie niedbalstwo nie możemy 
patrzeć spokojnie. Przecież maszyny 
te stanowią własńość fMaszą, a fie 


Wszyscy chłopi powinni wykonać 


plan odstawy zboża 

driaków z powiatu sieradzkiego, jak 

również i całego województwa, aby 
i ka U 


Posiadam  T-hektarówė gospodar- 
stwo we wsi Miedzie, pów. sieradz- 
kiego. Plan odstawy zboża wykona- 
łem, przekraczając gó nawet o 50 
ke. Zboże odstawiłem chętnie, jak 
zresztą większość chłopów naszej 
gromady, gdyż rozumiem, że podób- 
nie jak państwo nam pomaga, mit: 
simy i my pomagać państwu. Nasze 
państwo robotniczosehłopskie trosz- 
czy się o fids, chłopów małorolnych 
i średniorolnych, dostarczając nam 
maszyn tolniczych, nawożów Sztucz- 
fych i wszystkich potrzebnych nam 
artykułów. Nie musimy sprowadzać 
ich z daleka, bowiem magazyny i 
sklepy mamy na miejscu. 

Dlatego też na zebraniu gromadz- 
kim zobowiązaliśmy się rzetelnie wy 
pełniać wszystkie zobowiązania wō: 
bec państwa, które zresztą hie są 
byńajmniej duże: Przykładem tego 
Może być fakt, że większość chło- 
pów naszej wsi wykonała plan od- 
stawy zboża z nadwyżką. Uważam; 
więc, że tak samo, jak my, średniacy z 
naszej wsi, wywiążaliśmy się w peł- 
Mi ze swych żóbówiązżań w plano- 
wym skupie, powinni to uczynić rów 
nież śćredniorolni chłopi z innych 
gromad. 

Zwracam się tedy ù apelem dó Ste: 


średńioróltty chłop Wińcenty Źmudsiń- 

ski s gromady Miedza pów, sieradzkiego, 

przywióśł do punktu skupu swe tadtwyż: 
ki zboża. 


idąc w nasze ślady, odstawili 

najszybciej swe nadwyżki zboża. 
WINCENTY ŻMUDZIŃSKI 

wieś Miedzie, pów. sieradzki 


jak 


wać i óchrańiać — stwierdza Jan Wi- 
taszczyk. 


ZŁA ORGANIZACJA PRACY 

Od kilku tygodni w wękończalni 
leży około 55 tysięcy metrów Mate- 
rialu, Nie może ón żostać wzięty do 
produkcji, gdyż nie posiada cechy, Co 
więcej, w styczniu b, r. trzeba było 
dwukrotnie opuścić pracę o dwie go- 
dzińy wcześniej, gdyż nie było nic do 
roboty, Natomiast w końcu stycźńia 
mtisieliśmy nadrabiać strącofńy czas 
w goódzińach nadliczbowych. 

Wszystko to świadczy o złej orga- 
piźacji pracy — stwierdzają Bolesław 
Czetńecki i Czesław Walas. 


„GOSPODARKA WODNA” 
MAJSTRA KLIMOWICZA 


— Nie mamy się gdzie uinyć po 
pracy. Umywalnie obok szałńi są 
„niedostępne dla młodzieżowców. 


Wolno nam się myć tylko na sali od- 
dalonej od szatni ö.:, 300 metrów. 
Mary więc do przebycia w obie stro 
ny 600 metrów „trasy” i to będąc 
na wpół rozebrani, Wielu rezygnuje 
z tego rodzaju „spórtu” i brudni wra- 
cafty do domu, 

Nie możemy również korzystać z 
wañay, gdyż majster Klimowicz twier 
dzi, że wódy jest mało (17) — 6- 
świadcza Edmuńd Tomaszewski. 


BRAK TROSKI 
O KADRY MŁODZIEŻOWE 


Od półtora roku wykańuję te sa: 
me czynności = treperuję nicielnie 
— mówi ob. Edmund Wall Kilka ra 
zy zwracałem się do kierowników 
działu — towarzyszy Wależaka í Mar- 
cińiaka, 2 prośbą 0 zmianę pracy, 
lócz na próżno. 

Uczęszczam dó Szkoły Przeinysło- 
wej, w tyfh róku będę zdawał małą 


maturę, Chciałbym wiedzę  teore- 
tyczną w żakresie tkactwa pogłębić 


praktyką cö źnaczńie ułatwiłoby mi 
ebzamńiny i przygotowało dö żawodo: 
wej pracy pò ukończeniu szkoły, 


| di Wykonanie wszystkich punktów 


przyjętej rezolucji nie będzie łatwe, 
ule zapał załogi upewnia, że zakład 
nie stanie na szarym kofńieu. Przeciw 
|nie, gwarańtują to tacy przodowniey, 
|jak Grzybowski, Przybył,  Markie- 
wiez, takie dźielie towarzyszki, jak 
Cieślikowa, która żobowiązała się 
podnieść baze produkcyjną 6 2 proc. 
Za ich przykładem pójdzie cała za- 


toga. 
W ZPDz im. Mariana Buczka 
załoga postanowiła przystąpić do 


współzawodnietwa 2 pełnym odda- 
niem, aby sprostać warunkom pod- 
jętego zobowiązania. Wytyczną w 
tej szłachetnej rywalizacji będzie — 
ustiiąć wspólnym wysiłkiem wszel- 
kie niedomagania | braki w produk- 
| eji: Załoga wezwała do Wwspółzawod- 
|mietwa ZPDz im. M. Konopnickiej. 

Załoga ZPW im, Batlickiegó — 
powiadamia korespondent St. P;t- 
loch — walczy o tytuł przodującego 
zakładu pod hasłem obniżki kósz- 
tów własnych. Czyńną postawę w 
tej walóe wykazali przede wszyst- 
kim przodownicy pracy. Wielu z 
nich zgłosiło szereg zobowiązań, po 
legających na podniesieniu baz akor 
dówych. Sa to robothicy: Józef Hiał 
kówski, Zeńóń Zawieruchi, leoka- 
dia Łabuza, Lucjan Rosiak i ini 
Do podjęcia podobnych  zobowiazań 
weżwanć ZPW im, Gwardij Ludowej, 

Załoga ZPW im. Reymohta po- 
daje korespońdent H. Zbiorczyk = 
postanowiła walczyć o tytuł przodu 
jącego zakładu przez wzmożenie tu 
chu współzawodnictwa, Doniosłe žna 
czenie współzawodnictwa podkreśli- 
li w czasie ifroczystego zebrania 
przodownicy pracy: Jadwiga Hędz- 
lik, Helena Majda, Władysław Mi- 
siołek i inni. 

ZPB im. Dubois posiadaja  ditże 
szanse zdobycia przodującego miej- 
sca we współzawodnictwie — pisze 
kcrespondent tow. R. Kaczmarek, — 
Załoga tizyskała poważne sukcesy 
na odcinku współzawodnictwa, trzy- 
ktośnie zdobyła już sztańdar CZPB 
i dzięki wspóliemu wysiłkowi przę- 
kraeża rók focznie swe plany pš- 
dukcyjne. Oto najwybitniejsi = poj 
kówie załogi ZPB im. St. Dubois, 
którzy otrzymali odznaki „Przodow 
ńików Pracy": Janita Góra, Maria 
Józefczyk, Stefańia Pawłak i Ireña 
Domeradzka. 

Coraż nowi ludzie wysuwają się 
na czołowe miejsca w walce o plan, 
coraz więcej oddziałów powiększa 
wydatnie procent wykonania miesię- 
cznych planów. Tak na przykład w 
ubiegłym miesiącu tkalnia automa- 
tyczna znacznie zmniejszyłą odse- 
tek braków i godzin postojowych: 
wyrabiając jednocześnie większe iloś 
ci tkanin pierwszego gatunku. Naj- 
lepszymi wynikami w tym okresie 
wykazali się tkacze Żbik, Skrzypek, 
Hertel i Bilis oraz majster Jenez, 
który od paru miesięcy produkuje 
ze swą grupą największą ilość towa 
ru najwyższej jakości. 


Nagrody 
dia młodzieżowych 
przodowników pracy 
w sali świetlicowej ZPB im. 
Marchlewskiego wtęczońo 20 młodzie 
żowym pizodownńikom pracy nagro 
dy, tifindowane przez Zarząd Głów 
ny ZMP i fabryczny, komitet 

współzawodnictwa pracy. 

wyróżniającym się młodzieżowym 
przódówńnikom pracy, pfźyznane ző 
stały nagtody. Wiesława Brzezińska, 
tkaczłka na sześciu krosnach. otrzy= 
mał aparat fotograficzny, Teresa 
Banasiak, tkaczka na sześciu kros- 
nach —- torbę skórzaną. 

Po rozdaniu nagród młodzież zgło 
siła liczne zobowiązania piodukcyj- 
ne, Na zakoficzenie uchwalono wy 
słać dó Prezydenta RP, ob. Böle- 
sława Bieruta list, w którym z< 
brani przyrzekają wzrnóe wysiłki 
nad realizacja wielkich zadań Pla= 
hu 6-letniego oraz pozyska6-dIA ór- 
ganizacji ZMP jak największą ilość 
niezrzeszonej młodzieży swych za- 
kładów. 


JERZY MYTROWSKI 
ZPB im. Marchlewskiego 


`x 
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Kronika parlyjna 
Dzielnica Śródmieście — Lewa: 
dzisiaj o godz. 16.36 odbędzie sie 
odprawa' sekretarzy podstawowych 
organizacji partyjnych. 
Dzielnica Śródmieście — Prawa: 
dnia 20 lutego br. o godz. 18 odbę- 


Pracq bronimy pokoju 


Konferencja działaczek LK dzielnicy Ruda Pabianicka 


W Rudzie Pabianickiej obradowa- 


dzie się walne zebranie Koła Towa |ły onegdaj delegatki wszystkich za 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec | kładów pracy oraz terenowych kół 
kiej przy Dzielnicy Śródmieście — | LK. tej dzielnicy. Celem konferen- 


Prawa. 


Rozpoczynają się wybory 
do komitetów blokowych 


W dn. 22 bm. odbędą się w 
sali Filharmonii uroczyście Zor- 
ganizowane wybory do pierw- 
szych komitetów blokowych w 
naszym mieście. W wyborach 
tych wezmą udział przedstawi- 
ciele bloku Nr 125, obejmujące- 
go domy przy ul. Daszyńskiego 
23 i 25 oraz przy ul. PKWN Nr 
1, 3, 5, 7, 9-11, 13 i 15. 

Referat na temat znaczenia 
komitetów blokowych wygłosi 
przewodniczący Prezydium Rady 

| Narodowej, tow. Marian Minor. 


— s 


| 


| 


cji było podsumowanie dotychcza- 
sowej działalnośċći orgamizacji dziel 
nicowej LK oraz wybór delegatek 
na Ogólnokrajowy Kongres w War 
szawie. 

W prezydium zasiadły przedstawi 
cielki Zarządu Głównego i grodzkie 
go LK, Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR oraz Komitetu Dzielnicowe- 
go. Sekretarz dzielnicy LK w Ru- 
dzie tow. Ścisłowska wygłosiła re- 
ferat polityczno 
który wielokrotnie przerywano 0- 
krzykami na cześć pokoju, na cześć 
Kongreśu Ligi Kobiet. Sprawozda- 
nie wykazało jasno, jak potężnie 
rozrosła się w ciągu ostatnich lat 
organizacja kobieca, 


— Na przestrzeni 2 lat ilość człon 


| kiń na terenie naszej dzielnicy wzro 


ła od 400 do 4 tysięcy mówi 


Cenitolne Warsztaty Naprawcze MZK 


wspaniałą inwestycją Planu 6-letniego 


Przy ul. Tramwajowej, gdzie mie- 
ści się zajezdnia oraz warsztaty na- 
prawcze MZK — stykają się ze 
ba dwa światy: stare, 
pomieszczenia warsztatowe, pozosta- 
łość po  kapitalistach - przedwojen- 
nych, właścicielach Łódzkiej Kolei 
Elektrycznej, nie daja możności 
szybkiego i sprawnego wykonywania 
remontów. Ale dzięki entuzjazmowi 
i ofiarności zatr udnionych tu robotni 
ków, dzięki socjalistycznemu pojmo 
waniu pracy przez personel warszta 
tów — czas napraw, mimo bardzo 
trudnych warunków, ulega skróce- 
niu. 

A naprzeciwko 
łych, często dość 
rządzeń, wyrasta 
inwestycja Planu 


tych  przestarza- 
prymitywnych u- 
już nowa budowla, 
6-letniego — Cen- 
tralne Warsztaty Naprawcze MZK. 
Olbrzymi budynek, wznoszony mię- 
dzy ul. Tramwajową, a Wierzbową, 
obejmie wszystkie urzadzenia war- 
sztatowe, rozrzucone dotychczas w 
kiłku ciasnych pomieszczeniach, Tu 
także przeniesione zostaną warszta 
ty z Helenówka, na miejscu których 
powstanie w przyszłości zajezdnia, 

Jednostajny szum betoniarki — to 
jakby pulsowanie serca wielkiej bu- 
dowli. Cementową zaprawę do beto- 
nowania stropów dostarcza Się na 
górę windą. Pogoda sprzyja pracy 
— więc też robota posuwa się szyb- 
ko naprzód, 

Uwydatniają się już wyraźnie za 
rysy przyszłego gmachu dla watszta 
tów. W ©wlbrzymiej hali mieścić się 
będzie montażownia, dalej warszta- 
ty mechaniczne, elektryczne, lakier 
nia i inne urządzenia. Nie zapom- 
niano też o potrzebach pracowników. 
Urządzone tu zostaną obszerne łaź- 
nie, natryski, szatnie itp. 


50- . 


Naprawcze 
roku: bieżą- 


Ww 


Centralne Warsztaty 
mają być ukończone w 
cym w stanie surowym. 


towanie urządzeń ' wewnętrznych. 
Scentralizowanie wszelkich robót, 
związanych z konserwacją i remonta 
mi taboru tramwajowego, wpłynie w 
znacznym stopniu na ich przyśpiesze 
nie i w rezultacie przyniesie poważ- 
ne usprawnienie ruchu na liniach ko 
munikacyjnych miejskich oraz pod- 
miejskich. 


sprawozdawczy, | 


począt- | 
niewygodne | kach przyszłego roku nastąpi mon- 


tow. Ścisłowska. — Kobiety te pra 
cują ofiarnie społecznie zawodo- 
wo, realizując założenia Planu 6-let- 
niego i przyczyniając się do wiel- 
kich osiągnięć produkcyjnych na te 
renach zakładów, w których pracu- 
jas Dzięki pracy uświadamiającej 
wiele“, kobiet przechodzi. na wyższe 
stanowiska, do pracy w aparacie 
partyjnym i związkowym. 

W dyskusji nad referatem zabie- 
ra głos wiele delegatek, dając wy- 
raz swej niezłomnej woli walki o 
pokój, o produkcję, o przedtermino 
we wykonanie zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego. 

— Naszą bronią przeciw wojnie 
jest wydajna praca mówi tow. 
Binkowska z ZPB im, Armii Ludo- 
wej. — Dlatego będziemy wałczyć o 
coraz lepszą, wyższą wydajność, bę 
dziemy się starać na długo zatrzy- 
mać sztandar i tytuł przodującego 


1 


zakładu w przemyśle włókienni- i biet ze sklepu 318, z Domu Towa- 
czym, : rowego, ze sklepów 319 i 447 

Ob. Jadwiga Goszczyńska, g0spo-| Następuje najbardziej oczekiwana 
dyni domowa i aktywistka koła te- | chwila wyboru 2 delegatek. Padają 
renowego, apeluje do kobiet nie pra z sali kandydatury. W końcu jedno 
eujących zawodowo, aby walczyły O | głośnie zostają wybrane ob, ob. Ja- 
pokój przez podnoszenie swej Świa-; qwiga Goszczyńska, członkini koła 
domości, aby oddziaływały na ko- | terenowego ŁK i pracownica Dziel- 
biety, z którymi spotykają się CZY|nicy ŁK w Rudzie! Honorata Kon- 
to w sklepie, w tramwaju, czy na u-|pag/ Wśród  niemilknacych. oklós- 
licy. Ob. Brzozowska — motorowy |ków t okrzyków na cześć Kongresu, 
MZK, mówi o swym stanowisku. o], pokoju. delegatki otrzymują man- | 
którym kobiety za sanacji nawet | gą aty. dziękując koleżankom: za Za- 


nie mogły marzyć, a dziś, w Polsce / 
Ludowej, zdążajacej do socjalizmu, j 
kobiety mają możność pracować w 
tzw. „męskich zawodach i wdzię- 
czne są.za to swemu rządowi. 

Wiele delegatek dla uczczenia Kon 
gresu LK podejmuje w imicpin 
własnym i koleżanek z produkcji, ; 
liczne PR, przestrzegania | 


Jeszcze jedna placówka 


szycia damskiej odzieży, 


W najbliższym czasie uruchomiony 
zostanie przez Państwowe Zakłady 
Odzieży Miarowej w lokalu przy ul. 


Dzieci iódzkie 
dzieciom koreańskim 


W dniu wczorajszym redakcje na- 
szą odwiedziła delegacja dzieci z 
XXI Państwowego Przedszkola, Ha- 
nia Kik i Grażynka Dumka przynio- 
sły śliczną, czerwonym papierem o- 
klejoną puszkę, do której składały 
pieniądze na pomoc dla dzieci kore- 
ańskich. „Nam jest tak dobrze w 
przedszkolu, więc pragniemy, aby 
wszystkim dzieciom było dobrze* — 
mówi mała Hania, — „Dlatego skła- 
dałyśmy do puszki pieniążki, prze- 
znaczone na słodycze, żeby choć tro 
chę pomóc biednym dzieciom z Ko- 
rej“ — dodaje Grażynka. 


skomponowane wystawy; 


Piotrkowskiej 23, zakład, przyjmują- 
cy zamówienia wyłącznie na damską 
odzież ciężką — kostiumy i płasz- 
cze, Odciąży , to w znacznej mierze | 
punkt usługowy szycia odzieży dam- 
skiej przy ul Piotrkowskiej 157, 
gdzie obecnie grupa krawców z tru- 
dem może nadążyć zamówieniom na 
odzież damską lekką oraz ciężką. 


W celu podniesienia estetycznego | 
wyglądu punktów usługowych PZOM | 
dniach przy u!) 
dwie pomysłow 


w tych 
157 


urządziły 
Piotrkowskiej 
z któryci 
rolę zakładóv 


jedna przedstawia 


odzieży miarowej w realizacji zadań 


Planu  Sześcioletniego, a druga - 
obrazuje charakter przedsiębiorstw 
(m) 


Oczy wszystkich sportowców 


zwrócone sq na Zakopane 


] iekorzystne warunki 
jakie od dłuższego 
panują w Zakopanem, nie zraziły or 
ganizatorów zimowych mistrzostw | 
zrzeszeń sportowych. W 
18 bm., o godz. 10.15 nastąpiło uro- 
czyste otwarcie zawodów i rozegra- 
no pierwszą konkurencję. 

Zimowa stolica Polski przyjęła wy 
gląd odświętny. Ulice Zakopanego 
tona w powodzi barw naszych  zrze- 
szeń sportowych i 
cji ludowej. Wszędzie panuje wiel- 
ki ruch Do Zakopanego zjechało 


wielu gości nie tylko z całej Polski, | 


z naszymi przodownikami pracy na 
czele, ale również gości z zagrani- 
cy. Między innymi przybyli: 
wodniczący Węgierskiego 
Kultury Fizycznej, Hegyi Gyula, wi 
ceprzewodniczący COS Pokorny 
Sportowe- 
ge NRD — Weinhold. 


* * * 
Goście na uroczystym otwarciu 
mistrzostw przekazali naszym spor- 


towcom pozdrówienia od sportowców 
swych krajów, którzy z wielkim za- 
interesowaniem śledzą rozwój kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej. Wiceprze 
wodniczący COS, Pokorny, w serde- 
cznych słowach życzył naszym 
sportowcom dalszych sukcesów w 
sporcie, w pracy i w walce o budo- 
wę socjalizmu. Przemówienie swe za 
kończył okrzykiem na cześć przyjaź 
ni czechosłowacko-polskiej i przyjaź 


Sekcja gimnastyczna KS „Stal“ 


przyjmuje zapisy 

Związkowy Klub Sportowy „Stal“ 
-— Łódź założył sekcję: gimnastycz- 
ną (żeńską i męska). 

Treningi prowadzi znany na tere- 
nie Łodzi trener Marian  Gajdecki. 
Zapisy przyjmuje sekretariat ZKS 
„Stal“ — Łódź, mieszczący się przy 
ul. Pogonowskiego 89, w dniach: po 
niedziałki i piątki w godzinach od 
16.80 do 18. 


Fedaguje: Kolegium Be 


nadał 
Druks Zakł, Graf, RSW, „Prasa“, 


krajów demokra- | 


śniężne,|ni krajów demokracji 
już czasu | Związkiem Radzieckim. 
Po wiceprzewodniczącym COS za- | osiągnięcia 


| 


l 
| 


prze- | 
Komitetu | 


| brał głos sekretarz Komitetu Spor- 


Piękny stylowy skok w wykonaniu jedne 
go z czołowych skoczków radzieckich. 


kratycznej, Weinhold, którę w imie- 
niu 800 tysięcy sportowców NRD 
przekazał pozdrowienia sportowcom 
polskim. Mówca podkreślił, że zacie- 
śniające się coraz bardziej kontakty 
między sportowcami NRD i Polski 
są wyrazem nowych, przyjacielskich 
stosunków między obu krajami. Przy 
jaźń miedzy krajami demokracji lu- 
dowej, wspaniały rozkwit naszych 
krajów stał się możliwy tylko dzię- 
ki zwycięstwu i pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego. 
% x 

W czasie otwarcia mistrzostw wy- 

słano depesze do Prezydenta RP 


ludowej ze | 


Bolesława Bieruta i Marszałka Pol- 


ski Konstantego Rokossowskiego, W | Spójnia Tomaszów 


depeszy do Prezydenta uczestnicy mi 


strzostw przesłali Pierwszemu Oby- | Ogniwo Łódź 


watelowi wyrazy czci i wdzięczności 


dakcyjne. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. odpowiedzialny — .210-05. 
216-19, Dział korespondentów, listów czytemików i interwencji — 219-42. Dzia? » zdań prowincjonalnych — 223-29. Dziaż miejski i sportowy — 2548-21, wewn. 8 i 11. Dział ekonomiczny—218-11, Dział rolny—254-21, wewn. 9, Dzial: kul 
:- Łódź, Pšotriconrsica, 86, IT 


realny — 354-21, wewn. 10, Redakcja nocna—172-31. Kolportaż—Łódź. Piotrkowska 70, tel. 222-22. Administracja—?260-42. Dzia” ogłoszeń 
Łódź, ul, Żwirki 17, tel. 206-42, Prenumeratę przyjmuje PPK. „Ruch! na konto PKO Mr. VII 8633 — Oplata miesięczna 3 zł, w kolportażu zakładowym — 1,30 zł. 


za troskliwa opiekę oraz zobowiąza- 


li się dażyć wszelkimi siłami do 
coraz lepszych wyni- 
ków w sporcie i przez zdobycie 


niedzielę, | towego Niemieckiej Republiki Demo | sprawności fizycznej podnosić wydaj 
| ność pracy 


i wzmacniać SAT 
Ludowej Ojczyzny. 

W depeszy do Marsżałka Rok 
cwskiego uczestnicy mistrzostw za- 
dewnili, że uzyskane dzięki sportowi 
zdrowie, siły, hart i wytrwałość wy- 
korzystają w pracy 


nad przygoto- 
waniem szerokich rzesz 


| 
| 
”" I 
spolecze eñ- 
stwa na zdrowych, mocnych i ofiar- 
nych obywateli Ludowej Ojczyzny. 
Uczestnicy mistrzostw przesłali 
również depeszę do Wszechzwiązko- | 
wego Komitetn Kultury Fizycznej i, 
Sportu ZSRR, w której przesłali | 
sportowcom radzieckim gorące i ser- | 
deczne pozdrowienia i zapewnili m. 
in, że korzystając z wzorów ra- 
dzieckich, doświadczeń i braterskiej 
pomocy poprzez socjalistyczna kul- | 
turę fizyczną dażyć beda do SE 
I 


wania nowego człowieka w Polsce, 
świadomego budowniczego nowego, 
szezęśliwego ustroju społecznego. 


-E €g zt ef ga qa s= 
mistrzem klasy A 


Spotkania pięściarskie o drużyno- 
we mistrzostwo w klasie A okręgn | 
lódzkiego mimo, że jeszcze 
zostały definitywnie zakończone, ! 
wyłoniły już mistrza. Jest nim „Ba- 


nie walezyła o wejście do drugiej HN- i 


| 


gi bokserskiej. Obecnie zespół ten 
został odmłodzońy , kilku zawodni- 
ków przeszło do innych klubów. Mi- 


mo to młodzi zawodnicy 
ny“ rokuja wiełkie nadzieje. 

Tabela po uwzględnieniu ostatnich 
wyników przedstawia się jak nastę- 
puje: 


„Baweł- 


Bawełna Łódź 4 8:0 54:24 
4 6:2 60:20 
Włókniarz Łódź 4 4:4 38:40 
3 0:6 16:42 
Włó!:narz Pabianice 3 0:6 8:50 


I 


ZPB im. 1 Maja przy ul. 


Rady Narodowej. 
mą 


nie i o 
przy 


I amme atasan SW x 


wełna“, która swego czasu niefortun | razowe, 


czystości przy maszyńach, podniesie 
nia ilości į jakości produkcji, do- 


szkąlłania robotników nie wykonu- | 


jących baz produkcyjnych, 

Brygady Heleny Kwiecińskiej i 
Heleny Emin, podniosą wydajność 
i jakość o 1 proc. Instruktorka ob. 
Kowalczyk będzie doszkalać słabe 
sze prządki i otoczy je szczególną 0- 
pieką, aby mogły wykonywać swe 
bazy. Ob, Goszczyńska ofiaruje 10 
godz. na pracę społeczną, Majster 
przędzalni, tow. Binkowska, dbać 


będzie o kulturę miejsca pracy na | 


całej sali, 

Tow. Marcinkot wska, przewodni- 
cząca rady kobiecej, zobowiązała 
się kontrolować wykonanie zobo- 
wiązań kobiet z ZPB im. 
dowej oraz spieszyć im 
Tow. Wojciechowska, 
ca rady kobiecej w PSS, na terenie 
dzielnicy, składa zobowiązanie. ko- 


z pomocą. 


szęzyt. jaki 


Kobiet y, 


je spotkal i zaufanie. 
na Konteren- 


obradujace 


(cji Dzielnicowej LK Ruda Pabianic 


depesze do Prezydenta 
Światowej Demakraty 
Kobiet. 

ji, którą uchwalono 
. czytamy między innymi: 


wysłały 
ruta i do 
“zej, Federacji 


j obrenie światowego pokotu 


zagrożonego przez imperiali- 
stów amerykańskich, my, Kobie- 
ty — Polki, wolamy potężnym 


głosem, że dość wojen i niewin- 
nie przełanej krwi na Korei, dość 
mordowanych niewinnych kobiet 
i dzieci! Będziemy zacieśniać sze 
regi obrońców pokoju, będziemy 
ze wszystkich sił, na jakie nas 
stać, udaremniać szaleństwo zbro 


dniczych zamierzeń królów dola-- 


ra — handłarzy śmierci. 
Przyrzekamy stać twardo w sze 
regach Ligi Kobiet i zacieśniać 
więzy serdecznej przyjaźni z sio- 
' strami, ` które walczą niezmordo- 
wanie o utrwalenie. ną zawsze 
światowego pokoju”. ` 
M. SZUMSKA. 


Armii Lu | 


przewodniczą | 


"TUE TT” 
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Czytelnicy piszą 


Małowartościowe obiady . 


W pierwszych dniach stycznia br. na- 
stąpiło otwarcie „Gospody Parkowej“ 
przy ul. gen. K. Swierezewskiego 69, 
| Pracownicy okolicznych zakładów pracy 
powitali ten fakt z wielkim zadowole- | 
niem, 

Z chwilą uruchomienia w gospodzie 
| zostały wprowadzone tzw. obiady popu- 
| Tarne w cenie zł 
jadłodajmach PSS, jak np. przy ul. Ki- 
lińskiego tego rodzaju obiady o znacz- 
nie większej wartości odżywczej kosztu 
a 2:40 zł, 


| Niechlujna 
| W dniu 12 bm. kupiłem w. sklepie | 
MAD Nr 18 (przy ul. Piotrkowskiej) 


tabliczkę czekolady firmy „Odero*. Nie 
jeo później w dęma, ku memu przeraże 
niu spostrzeglem, że z kawałka czckola- 
dy, które wkładało do buzi moje dziec- 
ko, wystaje odłamany drut. 


Czesław Zarębski 
OD REDAKCJI: 


| ro“ 


Fabryla „Ode- 
widocznie nie przywiązuje wagi 
| do jakości produkcji i higieny. Jest 


BS — na NEEDED "1 ET = AŻ TWENTE APO 


Rozbudowa 
cświetiemia ulic 
Na rok bieżący 
| stało oświetlenie ogólem 67.605 km. 
miasta. W. pierwszym 
uzyskają -pery- 
Ruda Pabia 


zaplanowane Zo- 


ulie naszego 
pświetlenie 
Chojny, Widzew, 
nicka. Przeprowadzi się również o- 
świetlenie nowowybudowanej auto- 
jstrady na długości od ul. Narutowi- 
do ul. Wojska Polskiego. Parki 
także przestana straszyć ciemnością, 
gdyż w tym roku zabłysną już tam 
wzmożeniu oświetle- 
wzdłuż nowej 


| rzędzie 
ferie: 


CZA 


Ulegnie 
Kościuszki — 


lampy 
nie Al. 
linii tramwajowej. 

Z wykonanych już tego roku prae 
zainstalowano 56 lamp na 7 ulicach 


Żabieńca, 42 lampy na 6 ulicach na 
Zdrowiu. Na ulicy Nowotki czyn- 


nych jest 76 lamp gazowych. Poza 
tym rozpoczęto roboty oświetleniowe 
na Marysinie na długości 13,5 km. 

Obecnie przeprowadza się prawie 
| sześciokrotnie więcej robót oświetle 
|piowich, niż za czasów sanacyjnych. 
1 W myśl założeń Planu  6-letniego 
wszystkie arterie komunikacyjne Lo 
dzi zostaną oświetlone, (a) 


PYRSON 


Yu osiedlu Staromiejskim dzi si 
nych 


Wkrótce kilkadziesiąt zwie mieszka 


fu bd ra 


44 
ULU A BEF 


protoi 
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PUBLICZNE POSIEDZENIE 
KOMISJI ZDROWIA 
Dzisiaj o godz. 14 w . świetlicy 
Armii Czer 
wonej 81, odbę dzie się publiczne po-; 
siedzenie komisji zdrowia Prezydium 
W posiedzeniu wez 
członkami komisji, 
załogi . robotniczej 


udział, poza 
pr zedstawiciele 


| Zakładów oraz lekarz fabryczny. 


INTERESUJACY ODCZYT 


Dzisiaj o godz. 19, w lokalu. Sto 


jwarzyszenia Tnżyn ierów i Techników 
| Przem. Włókienniczego przy ul. Piotr 
| kowskiej 
wygłosi odczyt na temat: 
prasy technicznej w wr. 


Łukasik 
„Przegląd 
19 50: k 


WIECZÓR AUTORSKI 
JANA KOPROWSKIEGO 
Jutro o godz. 16, w klubie ZZK, 
godz. 19 w Szpitalu Klinicznym 
ul. Gurie-Skłodowskiej Nr 15, 


135, inż. Henryk 


— en 


W dniu 17 lutego 1951 r. 


zmarła 


GERSON LIDIA 


W zmarłej tracimy dobrego pra- 

cownika i szczerą koleżankę, 
Podst. Org. Part. P.Z.P.R., 
Koło Związku Zawodowe- 
go, Dyrekcja i Pracownicy 
Centrali Zaopatrzenia Prze 

5653, mysłu Skórzanego. 


10—12. 
— Łódź, 


ię roboty 


N LODZ 


A. | 


Piotrkows:a 1048, tel. 111-50 í 11-75, 


ROER. o "5 


KWAS 
I 


wewnętrzne te 


budynkach mieszkalnych. 


ñ zapelnią rodziny robotnicze, 


nowotczniesio- 
0030847906 


M 


odbędzie się wieczór autorski Jana 
Koprowskiego., W programie prelek- 


pal usul 


cja: „Jak pracuje pisarz wpólcze- 
| sny“ oraz recytacje wyjątków prozy 
i poezji autora. 


URZAD EWIDENCJI CZYNNY 

OD 8 RANO DO 20 WIECZÓR. 

Aby ułatwić ludziom pracy zała- 
twianie formalności, zwiazanych Z 
nowymi przepisami mełdunkowymi, 


Urząd Ewidencji. Ludnośc: przedłu” | 
Żył czas pracy przyjmuje  intere- 
antów od godz. 8 do godz” 20 bez 
przerwy. 
DYŻURY APTEK . À, 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: Pabianicka 56, , Piotr- 


¿wska 127. Daszyńskiego 59, Zielo 


| 
| 
| 
| 


ny Rynek 37, Wschodnia 54, Lima- | 
nowskiego 37. 

Nr telefonu Pogotowia. Ratunko- | 
wego 104-44. 


—— 


Pracownicy nposzuK:rvanl 


Wykwalifikowanych tokarzy, ślusa: 
rzy na wykrojniki, konstruktorów ca 
przyrządy i narzędzia zatrudnią na- 
ychmiast Łódzkie Zakłady Kino- 
techniczne w Łodzi, ul. Nowotki 41. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 166 


|Tkaczy (ki) na krosna pluszowe, prze- 
wijaczki i robotników gospodarczych 


zatrudni od zaraz Fabryka  Pluszu 
i Dywanów im. Tadka Ajzena w 
(Łodzi, ul. Kilińskiego 102. 177| 


Telefonyg redaktor naczelny — 216-14, zastępca redaktora nacz. 


Wy dawca: R.S.W. Prasa", 


„ podczas gdy w | 


Adres redakcji 


Ostatnio w „Gospadzie Parkowef* o- 
biady popularne zostały zniesione, a 
wprowadzono tzw. „domowe“ w ` cenie 


zł 3.—, które niczym się me różnią od 

dotychczasowych obiadów popularnych 

Pracownicy CHFN ` 

(nazwiska znane redakcji) 

OD REDAKCJI: Dyrekcja ŁZG. po 

winna wzmóc starania w celu pod- 

| niesienia wartości wydawanych `, 
jej placówkach obiadów. 


produkcja 


to tym bardziej karygodne, że wyro 
by czekoladowe przeznaczone są 
głównie dla dzieci, 


Odpowiadamy na listy 


“Ob. Cieplucha: — Sprawą Waszą 
zajęła się Gmińna Rada Narodowa 
w Rzgowie. 

S. Kotarba: — Studnia ma zostać 
wkrótce oddana do użytku. Rada za 
kładowa opracowuje już kałenda- 
rzyk zebrań wytwórczych. 

Ob. Ciurabska: —  Kierowniczka 
sklepu masarskiego Nr 660, Fabry- 
kowska, została dyscyplinarnie zwo! 
niona z pracy. Rębacza wymienio- 
nego sklepu przeniesiono do innej 
pracy. Rad 

Ob. J. Kazimierczak: — W celu 
położenia kresu niezatrzymywania 
się tramwajów na przystankach 
po zmanewrówaniu nai krańców- 
kach, dyrekcja MZK wydała specja! 
ny okólnik zarządzający, - że nawet 
w wypadku opóźnienia tramwaj mu 
si się zatrzymać na przystanku. 

Ob. A. Dudziński, — W obrębie 
Łodzi znajduje*się wiele jeszcze ulic 
pozostających w opłakanym stanie., 
Naprawę tych ulic przeprowadza “się 
stopniowo, uwzględnia jąc przed: 
wszystkim ulice gęściej zamieszkałe 
stanowiące ważniejsze arterie komv 
nikacyjne. 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 15 — „Zwycięstwo“ 
(w teatrze przy ul. Więckowskie- 
go 35). 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Pan, 
Geldhab*, 

POWSZECHNY — godz. 19.15 
„Wczoraj i przedwczoraj”. t 

PAÑSTWOWY TEATR ŻYDOWSŚNI 
— godz, 19.30 — „Sen o Goldfa- 
denie“. < 

OSA — godz. 19.30 — „Złote niedole* 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Swobod- 

| ny wiatr“, 

| PINOKIO — godz, 17 — „Przygoda 

Misja Paa 


4 


| 


+DRL A — „Biały kieł”, 
godz. 16, 18, 20 
SAŁTYK „Chiny walezą”, 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 

„DYNIA „Program . Aktualności 
Kraj. i Zagar. Nr 7-251“, PRE Nr. 
8-51, „Wilk i niedźwiadki* 
kteskówka prod. polskiej, 
wspólnej pracy* (prod. 
kiej), „Kwartet“ (kol. 
dzieckiej). 
godz. 15, 
MUZA 
19.30 

POLONIA „Trzeci szturni“, 
godz. 16, 18, 20 

'RZEDWIOŚNIE „Złodzieje ró- 
werów“, godz. 18, 20 


„Plońy 
radzi ec- 
prod. :ra- 


16. 17, 18, 19; 20, 
„Hamlet“, godz,- 


21. 
16.30. 


| REKORD — „Sen o milości“, godz 
18, 20 

ROBOTNIK „Muzyka i miłość" 
godz. 18, 20 

ROMA — „Goal“, godz. 18,-20 

STYLOWY — „Przygody: Nasred:- 


| ha“, godz. 18, 20 

ŚWIT — „Kłopoty referenta Trei: 
szki“, godz, 18, 20 

TATRY — „Młodzi marynarze”. 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Rada bogów“, 
godz. 15.30, 18. 20.80 ` 


WOLNOŚĆ — „Wielki przełom* 
godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ —  „Świniarka'1'pu 


stuch“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA „Miasto nieujarzmie 
ne“, godz. 18, 20 
| Go ustyszemu 096; ralig 


| Program na wtorek 20 lutego” 1951 


| 11.50 „Głos maja kobiety*, 12.04 
| Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.15 Au- 
|dycja dla wsi. 13.30 Aud: szkolne 


| dia klas T-III. 14. s Pogadanka dle 
| kursów partyjnych I stopnia w mie- 
| ście, 14: 30 Aud. szkolna dla klas*li- 
|ecolnych. 1450 Gra zespół A. Wier 
| nika. 15. 5.30 Aud. dla św ietlie dziecię- 


| cych. 15.50 Gra E. Rezler. 16.10 „Ho- 
pa i“ 


16:20 as 


1745 


ności tódzkie. 17. 00 Wiadomości po- 
| południowe. 17.15 Zimowe Mistrzó- 
stwa Zrzeszeń Sportowych w Zako- 
panem. 17.20 Koncert rozrywkowy. 
17.40 And. dla młodzieży. 18.04 
Skrzynka  racjonalizatorów. 18.10 
| Aud. świetlicowa. 18.30 Wiersze Ta- 
deusza  Giegiera. 1840 Kwadrans 
pieśni masowych, 19.00 „Wszechnica 
Radiowa“, 19.20 Koncert Orkiestry 
PR. 20.00 Dziennik. 20.30. Reportaż 
|z Zimowych Mistrzostw Zrzeszeń 
| Sportowych w Zakopanem. 20.50 
Koncert symfoniczny. 21.50 Muzy- 
| ka i aktualności, 22.20 Muzyka. 28.00 
Ostatnie wiadomości, 


— 218-23, sekretarz 


p. 
D-2-42807 


RA 


